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WYCHODZI t -G O  i 15-GO KAŻDEGO MIESI AC A .
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Rok IV. Katowice, dnia 15 sierpnia 1930 r. Nr. 16.

Adres Redakcji i Administracji 
Katowice, ul. Szopena 16/1.

Telefon 9-47 
P. K. O. konto nr. 303.408,

Prenum erata :  rocnie t. 7.50. 
kwartalnie zf: 2.00.

T r e ś ć :  Zjazd Straży Pożarnych Powiatu Pszczyńskiego. — Walne Zgromadzenie Pow. Zw. Straży Pożarnych powiatu 
Świętochłowickiego. — Dział oficjalny Związku: a) posiedzenie Zarządu Zw. W ojew.; b) Kolejowe Kursy P o t.: 
c).Kasa strażacka; d) Walny Zjazd Pow. Zw. Katowice—Wieś. — Ręczne gaśnice chemiczne. — Obowiązki Na­
czelnika Urzędu Okręgowego, — Utrzymanie narzędzi. — Z życia straży poż. : a) Strażacka wycieczka do Kra­
kowa; b) Marklowice Dolne; c)".Pożar,w  Marklowicach Dolnych. — Sprostowanie

Zjazd Straży Poż. Powiatu Pszczyńskiego.
W  n iedz ie lę  dn ia  20 l ipca  b. r. o db y ł  się Z jazd 

Straży Pożarnych z terenu pow ia tu -  Pszczyńskiego. 
M ie jscem  Z jazdu  by ł  M iko łó w , z okazji 30-le tn iego 
jub i leuszu  m ie jscow e j Ochotn iczej S traży  Pożarnej. 

'N a  p ro g ra m  z łoży ły  się: Uroczystości Jub i leuszow e, 
Z jazd de lega tów  P ow ia tow ego  Z w iązku  S traży  P o ­
żarnych na p o w ia t  Pszczyński i P ow ia tow e  Z aw ody  
Strażack ie . Dzień ten w ię c 'b y ł  w M ik o ło w ie  w y p e ł ­
n iony  dla Straż, w n iem  zg ro m a dzo ne g o  obfi tośc ią  
p ro g ra m u ,  m ocno interesującego.

Uroczystości Jubileuszowe.
Już o godz in ie  8-ej rano, -w przy lega jącym  do 

ry n k u  ogrodz ie  p. Paducha., z g ro m a d z i ł  się .rli.czny 
zastęp s traży pożarnych z o ko l icy  i de lega tów  da l­
szych s traży  Oraż gm in . Z jaw i l i ,  się rów n ie ż  , p rzed- 

"stawicifele w ładz  państwowych, kom una lnych , i .s tra ­
żackich. P rzyb y l i  m ia n o w ic e r re p re z e n ta n t .ś lą s k ie g o  
U rżę du  W o jew ódzk iego  i S tarostwa Pszczyńskiego 
p. dr. Ries, zastępca bu rm is trza  m iasta  M iko łow a  

' p i  D rzazga  ;Wraż z g ronem  cz łonków - M ag is t ra tu  
i Rady M ie jsk ie j,  W o jew ó dzk i h r e k to r  -Pożarn ic twa 
d ru h  Pachelski,' V iceprezes p o w  .Związkiu S traży P o - ' 
źarnyćh d ru h  W ieczorek, cz ło i m u lecza rządu  Po­
w ia to w eg o  Zw iązku d ruhow ie : Pac i- th , Szott, Kraw- 

"czyk, Jarosz i Koszyk i Pow .: O g n io m is trz ,  -o raz  
szereg w yb itnych  cz łonków  organ izac j i ,  pożarn iczych 

’ z te reńu pow. pszczyńskiego. - : . . .  - -
Ó godz in ie  8.15," po o de b ran iu  ha rynku  ra ­

p o r tu  Od N acze ln ika  m ie jscow e j O c h o tn ic z e j- S traży  
Pożarnej d ruha  W. K lem eńta  przez W o jew ó dzk ieg o  
Inspek to ra  P o ż a rn ic tw a , ‘w yruszono  p rz y  dźw iękach  
o rk ie s t ry  do kościo ła  -para fja lnego na u roczyste  na­
bożeńs tw o '/  po k tó rem , w  pówroCie na m iejsce z b ió r ­
ki', u w y lo tu 'u l i c y  D v io rcow e j na rynek, odb y ła  się 
de f i lada  wykazu jąca sprężystą  postawę i dz ia rsk i 
k ro k  m aszeru jących s traży  pożarnych. Piękna p og o ­
da jaka  to w arzyszy ła  te j o f ic ja lne j części u roczys­
tości jub i leuszow ych , l iczny  udz ia ł  m ieszkańców  
w pochodz ie  i nabożeństw ie , z łoży ły  się na całość 
bardzo  podn ios łą  i p am ię tną  d la  uczestn ików.

Walne Zgromadzenie.
•Punktualnie o godz iń ie  11-ej przed p o łud n ie m , 

w  sali H o te lu  Polskiego w M iko łow ie ;  rozpoczę ły  
śię o b ra d y  W a lnego  Z g ro m a dze n ia  de legatów  Z w ią ­
zku Straży Pożarnych n a - p o w ia t  Pszczyński. O b ra ­
dy  zaga ił  i p rz e w o d n ic z y ł  im  viceprezes Z w iązku , 
b u rm is t rz  W ieczorek  z Tychów, w zastępstw ie  p rz e ­
bywa jącego  na ku rac ji  pooperacy jne j w Cieszynie 
Prezesa- Z w iązku  bu rm is trza  Koja.

.Przy stole p re zyd ja ln ym , obok  • p rz e w o d n ic z ą ­
cego, zasiedli: p rzedstaw ic ie l W ła d z  Państwowych — 
dr. R ies,-Prezes W o jew ó dzk ieg o  Z w iązku : Straży Po­
ża rnych-m ecenas  M ild ne r,  zast. b u rm is t rz a  m iasta  
M ik o ło w a  p. Drzazga, inspektor Pachelski, jego zas­
tępca h ruh  W iedem an , sekretarz W o jew ódzk iego  
Z w iązku  Str. Poż. d ruh  Baron, cz łonkow ie  Zarządu  
Pow ia tow ego  Z w ią zku  i p rzeds taw ic ie le  m iasta. Na 
sali za ję l i  m ie jsca delegaci. ■

Po-' p rz e m ó w ie n iu  gości - i de legatów , p rze w o d ­
niczący d ruh  W ieczorek  z łożył im ie n ie m  ..Powiato­
w ego  Z w ią zku  g ra tu lac je  m iejscowej- Straży P ożar­
nej — jub i la tce  i p od z ię kow a ł jej za n ie p rze rw an ą , 
trzydz ies to le tn ią  dz ia ła lność  na p lacówce o b y w a te l­
skiej służby w  o b ron ie  życia i m ien ia  w spó łm ie sz ­
kańców. 1 v~

Następnie, dłuższe- p rz e m ó w ie n ie  w yg ło s i ł  
d r.  Ries,. g ra tu lu jąc  im ie n ie m  Władz, państw ow ych  
S traży ’ m ie jscowej z rac j i  jej jub ileuszu  i sk łada jąc 
życzenia owocnych obrad ' W a lnem u  Zgrom adzen iu . 
W  p rze m ó w ie n iu  swem  Dr. Ries podk reś l i ł ,  iż W ła ­
dze Państwowe ocen ia ją  na leżyc ie  znaczenie ż y w o t ­
ności i sprawności fachowej p lacówek s traży p o ża r ­
nych, oraz, że s trażactwo zawszę m oże liczyć na 
pełne poparc ie  swych potrzeb  organ izacy jnych  ze 
s trony ,W ła dz  A d m in is tracy jnych  i Kom unalnych .

Prezes Z w iązku  S traży Pożarnych W o je w ó d ­
ztwa Śląskiego mecenas M ild n e r  podn iós ł w swem  
p rz e m ó w ie n iu  don ios łość m om en tu  jak i p rzeżywa 
s trażac tw o  śląskie z rac j i  p rzy jęc ia  nowego, tak 
zwanego n o rm a lne go  sta tutu, jak i  zrzesza i cem en­
tu je  s trażactw o  całej Rzeczypospolite j w je d n o l i ty c h
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ram ach organizacyjnych. Podkreślając ten nowy 
etap w rozw oju  strażactwa śląskiego, Prezes M il- 
dner zaznaczył swą radość z możności s tw ie rdze­
nia faktu, jak im  jest w ie lk i postąp w zakresie wysz­
kolenia., uczyniony przez straże pożarne ostatnich 
lat.

W dalszym  ciągu pow ita lnych przem ów ień za­
bra ł głos im ien iem  m iasta M ikołowa, zast. burm . 
p. Drzazga. Mówca podziąkow ał m iejscowej straży 
za je j dotychczasową pracą, życzył rozkw itu  i dalsze­
go rozw oju , zaś delegatom  przyby łym  na Walne 
Zgrom adzenie — pom yślnych obrad.

P r z e d  przystąp ien iem  do porządku obrad, 
przewodniczący druh W ieczorek, zaproponował wys­
łanie nastąpującyhh depesz: a) do Fana W ojew ody 
Śląskiego Dra M ichała Grażyńskiego — Honorowego 
Prezesa Strażactwa Śląskiego, z wyrazam i hołdu 
i czci należnej od strażactwa z terenu pow iatu 
Pszczyńskiego; i b) do burm istrza m. M iko łow a Pa­
na Jana Koja — Prezesa Powiatowego Zw iązku 
Straży Pożarnych na Powiat Pszczyński, z życze­
n iam i jaknajszcząśliwszego i jaknajszybszego powro 
tu do zdrow ia i przewodnictwa w pracy nad pod­
niesieniem  stanu obrony przeciwpożarowej w po­
wiecie.

Po s tw ie rdzen iu  obecności delegatów i ich 
upełnomocnień, przystąp iono do odczytania p ro to ­
kółu zeszłorocznego W alnego Zgrom adzenia co us­
kutecznił sekretarz Zarządu druh L. Szott. Po za­
tw ierdzen iu  pro tokó łu  i wyborze trzech delegatów 
dla podpisania im ien iem  Walnego Zgrom adzenia, 
p ro tokó łu  i sprawozdań, d-h sekretarz Szott z re ­
fe row a ł nastąpujące sprawozdanie zarządu z dzia­
łalności za ubiegły okres sprawozdawczy.

W niedzielą dnia 6 październ ika 1929 r. od ­
był sią w P iotrow icach na sali pana Jana K raw ­
czyka, VI W alny Zjazd Straży Pożarnych pow iatu 
Pszczyńskiego, pod przew odnictw em  burm istrza d ru ­
ha prezesa Jana Koja z M ikołowa.

W zebraniu wziąło udzia ł 33 delegatów, za- 
stąpujących 35 głosów. Zgodnie z życzeniem tego 
Walnego Zjazdu i uchwały Zarządu Powiatowego 
Związku, zwołany został na dzień dzisie jszy to  jest 
20 Lipca 1930 roku VII W alny Z jazd Powiatowy, ce­
lem przedstaw ienia wyniku prac za czas ubiegły.

Zanim przystąp ią do sprawozdania z d z ia ła l­
ności Zarządu, mam zamiar w k ró tk im  zarysie, 
zaznajom ić druhów z h istorją  m iejscowej m iko łow - 
skiej straży pożarnej, k tóra  w dniu dzisie jszym  ob­
chodzi jubileusz 30-to lecia swego istnienia.

Celem powołania do życia ochotniczej straży 
pożarnej w M iko łow ie, odbyło  sią pierwsze posie­
dzenie obyw ate li te jże m iejscowości w dn iu 5 ma­
ja  1900 o godzin ie  7 w ieczorem  na sali pana Ne­
umana. Zebranie to zwoła ł ówczesny nauczyciel 
ew angie lickie j szkoły ludowej pan Karol Mucha. By­
ło  to coś w rodza ju  zebrania inform acyjnego, a lbo ­
wiem już dnia 17 lipca 1900 roku odbyło sią na 
tejże samej sali (obecnej sali Hotelu Polskiego), po ­
nowne zebranie Walne, na któ re  przyby ło  40 oby­
w ate li, k tó rzy też wszyscy w stąp ili do nowo zało­
żonej straży pożarnej.

Prezesem pierw szym  był ówczesny burm istrz  
m iasta M ikołowa, pan A drjan  Skupin, k tó ry  jeszcze 
dziś żyje i należy do m iko łow skie j straży jako cz ło ­
nek honorowy. Ponadto z byłych współżałoźycieli 
są jeszcze p rzy  życiu druhow ie; Diwes Robert, f ry z ­
je r, Weihrauch Ernest m istrz fo rm ie rsk i i Placek 
Józef m is trz  p iekarski, wszyscy zam ieszkali w M i­
ko łow ie. Pierwszym  ogn iom istrzem  był śp. Franzke, 
naczeln ik urządu katastralnego w M iko łow ie . P ier­
wsza w zm ianka o straży pożarnej jako tak ie j w M i­
ko łow ie jest z roku 1877 nastąpna zaś z r. 1885. 
W w ojn ie św iatowej 1914-1918 r. padło 6-ciu d ru ­

hów. Straż liczy obecnie 64 czynnych i 120 wspie­
rających druhów . Naczelnikiem  jest obecnie d ruh  
W ilhe lm  K lem ent m is trz  s to la rs k i, ' zaś prezesem 
b u rm is trz  Jan Koj.

Teraz przystępują do sprawozdania Zarządu 
Związku za czas ubiegły.

W skład Zarządu Powiatowego Zw iązku wcho­
dzą następujący druhow ie: Koj Jan, bu rm is trz  m ias­
ta M iko łow a jako prezes, W iecżorek Jan, naczelnik 
gm iny Tychy jako wiceprezes, Schott Ludw ik , se­
k re ta rz  po lic ji w M iko łow ie  jako sekretarz, Paduch 
Karol, nadsekretarz Kasy m ie jsk ie j w M iko łow ie  ja ­
ko skarbnik, Figna Jan b u rm is trz  m iasta Pszczyny, 
Klem ąnt W ilhe lm  m is trz  s to la rsk i w M iko łow ie , M i­
chalik Ludw ik  m is trz  ślusarski w B ie run iu  S tarym  
i Jan Krawczyk oberżysta w P iotrow icach jako  ła w ­
nicy zaś, Teodor Koszyk m is trz  kom in ia rsk i z Pszczy­
ny jako pow ia tow y ogn iom istrz . Pozatem druhow ie 
Jarosz Franciszek z Lędzin, K lem ent W ilh-.lm  z M i­
kołowa, K raw czyk Jan z P iotrow ic oraz Teodor Ko­
szyk z Pszczyny pełn ią funkcje ogn iom istrzów  ob ­
wodowych i są za tw ierdzen i przez S tarostwo w Pszczy, 
nie jako rzeczoznawcy w myśl rozporządzen ia  po­
licy jnego dotyczącego czynej s łużby przy straży po­
żarnej z dnia 4 września 1906 roku.

Teren dzia ła lności Zw iązku obejm uje cały po ­
w ia t pszczyński o łącznej pow ierzchni 1609 km. kw a­
dratowych z za ludnien iem  ogólnem  161981 m iesz­
kańców. Powiat pszczyński liczy 97 sam odzie lnych 
gm in (94 w ie jskich i 3 m iejskie).

Tak jak w latach ubiegłych, tak i obecnie szła 
praca Związku w kierunku stworzenia poda t­
nego gruntu do o rgan izacji nowych placówek m ie j­
scowych ochotniczych straży pożarnych w m ie jsco­
wościach, gdzie takowe dotychczas nie istn ia ły.

Związek liczy obecnie 51 ochotniczych straży 
pożarnych (to jest 47 ochotniczych i 4 kopaln iane) 
i 20 gm in. W roku ub ieg łym  liczy ł zw iązek 40 
ochotniczych straży. Zgodnie z planem  dzia ła lności 
odby ł sią w roku bieżącym i to dnia 19 stycznia 
1930 roku w Tychach na sali p. Józefa Brzóski, jed - 
dnodn iow y kurs ap likacyjny dla m iejscowych naczel­
ników  ochotniczych straży pożarnych, k tó ry  zgrom a­
dz ił 45 uczestników straży pożarnych. P re legentam i 
by li druhow ie: insp. Pachelski, oraz członkow ie Za­
rządu W ojewódzkiego Zw iązku Straży Pożarnych: 
Baron, Szlązak, W iedem an i Koszyk.

Pozatem odby ł sią w M iko łow ie , w czasie od 
dnia 20 marca do dnia 23 marca 1930 roku kurs 
gazowo-pożarniczy d la o fice rów  m iejscowych ochot­
niczych straży pożarnych.

Kurs ten zgrom adził 30 uczestników. Zadaniem  
kursu było zaznajom ienie i pogłęb ien ie w iadom ości 
z zakresu organizacj przeciw gazowej i p rzec iw lo tn i­
czej, oraz najnowsze spostrzeżenia w dz iedz in ie  
w a lk i z pożarem. Uczestnicy kursu o trzym a li na 
m iejscu bezpłatne zalokowanie, u trzym anie i by li 
skoszarowani. Skoszarowanie m ia ło  duże znaczenie 
dla dyscypliny na kursie i pom im o, że dyscyplina 
była surowa, stosunek kursistów  do k ie row n ic tw a, 
k tó ry  spoczywał w rękach inspektora W ojew ódzkie­
go druha Bolesława Pachelskiego, ogn iom is trza  po­
w iatowego druha Teodora Koszyka i ogn iom istrza  
druha W ihelm a Klementa, by ł zawsze nacechowany 
dowodam i sym patji. W zajem ne współżycie kursis­
tów  było też bardzo przyjacie lskie.

E lektrow nia  O kręgowa Ligota wysłała na kurs 
jednego prelegenta w osobie pana M ieczysława Po- 
bolskiego, k tó ry  zazna jom ił kursistów , jak należy 
sią obchodzić z urządzen iam i elekrycznem i na w y­
padek pożaru.

D yrektor tute jszej kopaln i dośw iadczalnej „B a r­
bara" p. inż. Juro ff, użyczył łaskawie jednej kom o­
ry  gazowej dla przeprowadzeńia praktycznych ćw i-
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c zeń  gazowniczych .
Kurs ten,  za k o ń c z o n o  e g z a m i n e m  o r a z  r e j o n o ­

wymi  m a n e w r a m i  s t r a ż a c k im i .  O d p o w i e d z i  d a w a n e  
na  e g z a m i n i e  t o n e m  p e w n y m  wykaza ły ,  źe k u r s  nie 
zos ta ł  p r z e z  u czes tn ik ów  z m a r n o w a n y .

W  o k r e s i e  s p r a w o z d a w c z y m  o d b y ł  Z a r z ą d  2 
p o s i e d z e n i a .  Atoli  — m i m o  — jakby  się w y d a w a ło ,  
ma łe j  l iczby p o s i e d z e ń  — była  p r a c a  z a r z ą d u  n a ­
da l  i n te nsyw na.  B o w i e m  w wielu s p r a w a c h ,  nie z w o ­
ływał  z a r z ą d  sp e c j a l n e g o  p o s ie d z e n ia ,  l ecz d l a  z a ­
o s z c z ę d z e n i a  n i e p o t r z e b n y c h  ko sz tó w,  za łatwia ł  s p r a ­
wy na mie jscu,  za  p o p r z e d n i e m  p o r o z u m i e n i e m  się 
z c z ło n k a m i  z a r z ą d u .

S e k r e t a r j a t  wys ła ł  w o k r e s ie  s p r a w o z d a w c z y m  
b a r d z o  du żo  okóln ik ów i zachę ce ń  d o  wszystk ich  
m ie jsc ow ych  ocho tn i czych  s t r a ż y  po ża rn y ch ,  że za ś  
i t e  p r aco w a ły ,  d o w o d e m  te g o  n iecha j  b ę d z i e  n a ­
p r a w d ę  wie lka  ilość n a d e s ł a n y c h  s p r a w o z d a ń  z o d ­
bytych ćwiczeń,  p o s i e d z e ń  i t. p.  w po sz czeg ó ln y ch  
mi e j sco wych  p la có w k ach  s t rażackich .

W ub ie g ły m  c z aso k res ie  m ia ł  t eż  z a r z ą d  już 
n ieco  u ł a tw io n ą  p r a c ę  pr zez  c o ra z  to  w ięks ze  z r o ­
z u m i e n i e  p o t r z e b y  akcji p r z e c iw p o ż a r n i c z e j  w y k a ­
z y w a n e  p r z e z  w ł a d z e  p o w i a t o w e  j a k o te ż  i m ie j s co­
we  w ł a d z e  g m in n e .  Z r o z u m i e n i e  to  te ż  w znacznej  
m i e r z e  z a w d z ię cz a ć  na le ż y  dz ia łalnośc i  p r o p a g a n ­
d o w e j  p r e z e s a  związku ,  d r u h a  b u r m i s t r z a  Koja 
z Mikołowa,  j a k  ró w n ie ż  S t a r o s t w u  w P szczynie  
o r a z  W y d z ia ło w i  P o w i a t o w e m u ,  k tó ry  udziel i ł  Z w ią ­
zkowi  5000 ,— zł. subwencj i .

N a s z a  k a s a  p o ś m i e r t n a  s ta le  się powiększa .  
O b e c n ie  liczy k a s a  p o ś m i e r t n a  p r zy  Pow.  Zw. Str.  
500 cz łonków,  tak,  że w r az ie  ś m i e r t e l n e g o  w y p a d ­
ku  p r z y p a d a  na  o s o b ę  500x50 — 250 zł. N a s t ę p u ­
j ące  ochotn icze  s t r a ż e  są  c z łonkam i  kasy  p o ś m i e r t ­
nej:

f a b r y c z n a  s t r a ż  Czułow,  k o p a l n i a n a  s t r a ż  Mur- 
cki, k o p a l n i a n a  s t r a ż  B o e r a ,  ochotn icza  Panewnik i ,  
Lędz iny ,  k o p a l n i a n a  Lędz iny ,  ochotn ic za  Kobiór ,  Ty­
chy, O r z e s z e ,  Nowy Bieruń ,  k o p a ln ia n a  WeSoła,  
o ch o tn ic za  P io t rowice ,  Pszczyna ,  Mikołów,  ( J rbano-  
wice,  z a m k o w a  Pszczyn a ,  ocho tn i cza  P ani ow y i Ł a ­
z iska G ó rn e .  ■

Kasa l iczy z a t e m  18 m ie jsc ow ych ochotn iczych  
p la c ó w e k  s t rażacki ch .  N a d m i e n i ć  w y p a d a ,  że o c h o t ­
n icza  s t r a ż  w M o k r e m  w ok re s ie  s p r a w o z d a w c z y m  
w ys tą p i ł a  n i es te t y  z k a s y  p o ś m ie r tn e j .

W c z a s o k r e s ie  s p r a w o z d a w c z y m  zmar l i  n a s t ę ­
pu ją cy  cz ło nkowi e  kasy  p o śm i e r t n e j :  S te fczyk Piotr  
z Pszczyny,  M ecne r  Augu s ty n  z Pszczyny,  S z a r y  
A nn a  z K o b ió ra  i Koszyk H e le na  z Pszczyny.

Cz eść  icH pamięc i!
Dla  och otn iczych  s t r a ż y  p o ż a r n y c h ,  k t ó r e  są 

Członkami  P o w i a t o w e g o  Związku,  u d z i e l a  się p r e m j i  
z a  p ie r w s z e  pr zyb yc ie  na  mie jsc e  p o ż a r u .  W u b ie ­
g łym c z a s o k r e s i e  o t r z y m a ły  p r e m j e  n a s t ę p u j ą c e  s t raże :  

Krzyżowice  d w ie  p r e m j e  po  20 zł.,
L ę d z in y  ocho tn icza  j e d n ą  pre rn ję  25 zł., 
B o r o w a  Wieś  d w ie  p r e m j e  po  20 zł., 
( J r ban ow ić e  dw ie  p r e m j e  p o  20 zł., 
J a r o s z o w i c e  j e d n ą  p re rn ję  20 ' zł.,
Za rz e cz e  j e d n ą  p r e r n ję  20 zł.
L  o d z n a c z e ń  za  wys ług ę  lat  o t rz yma ły :
O cho tn ic za  S t r a ż  Mikołów 28 o d z n a c z e ń ,

„ „ Pa n e w n ik  2 o d z n a c z e n i a ,
„ „ K r a s o w y  5 o d z n a c z e ń ,
„ „ P i o t ro w ic e  5 o d z n a c z e ń ,
„ „ Tychy 15 o d z n a c z e ń ,
,, „ W e s o ła  2 o d z n a c z e n i a ,

L ę d z in y  7 o d z n a c z e ń  i 
K o p a l n i a n a  s t r a ż  kopa ln i  „ K s i ą ż ę ” w Wesołe j  

5  o d z n a c z e ń .
P o z a t e m  na  w n io s e k  z a r z ą d u  p o w i a t o w e g o  

p rz y z n a ła  R a d a  N acze ln a  G łó w n e g o  Związku  S t ra ży

Po ż a rn y c h  dla d r u h a  p r e z e s a  Koja z Mikołowa,  J a  
na  K raw czyka  n acze ln ik a  s t r a ż y  z Piotrowic,-  W i l ­
h e l m a  K le m e n t a  n acze ln ik a  s t r a ż y  z Mikołowa,  F r a n ­
c i szka  J a r o s z a  o g n io m is t r z a  o b w o d o w e g o  z L ędz in  
s r e b r n e  m e d a l e  zasług i ,  zaś  d la  o g n i o m i s t r z a  p o ­
w i a t o w e g o  d r u h a  T e o d o r a  Koszyka  w Pszczynie 
b r o n z o w y  m e d a l  zasługi .

Kończąc m o je  s p r a w o z d a n i e  s k ł a d a m  niniej ­
s z y m  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  w szys tk im  s t r a ż o m  
p o ż a r n y m ,  u r z ę d o m  i p o s z c z e g ó ln y m  o s o b o m ,  k t ó r e  
w c z a s o k r e s i e  u b ie g ł ym  ow o cn ie  Współpracowały  
z P o w i a t o w y m  Z w i ą z k i e m  i p r o s z ę  o d a ls z ą  w s p ó ł ­
pracy  w s t r aż y  p o ż a r n e j  ku p o m o c y  b l iźn im,  c h w a ­
le i p o t ę d z ę  nasze j  u k o c h a n e j  Rzeczyspó spo l i te j  Po l ­
skiej .

Po z r e f e r o w a n i u  s p r a w o z d a n i a  Z a r z ą d u  p r z e z  
s e k r e t a r z a  d r u h a  Szot ta ,  o d c z y t a n o  s p r a w o z d a n i e  
k a s o w e  z r e f e r o w a n e  p r z e z  s k a rb n ik a  d-ha P adu cha .

Na w n io se k  Komisj i  Rewizyjne j ,  W a l n e  Z g r o ­
m a d z e n i e  uchwal i ło  j e d n o m y ś l n i e  Z a r z ą d o w i  ab-  
s o lu to r ju m .

Plan  p r a c y  w y szko le n io w ej  i o rg an izacy jn e j  na 
rok b ieżący  z r e f e r o w a ł  w o je w ó d z k i  i n s p e k t o r  p o ­
ż a r n i c t w a  Pa rhe l sk i .  R e fe r e n t  nie og ra n ic z y ł  s ię 
wyłącznie  d o  wyl iczenia  z a p r o j e k t o w a n y c h  p r a c  z b i o ­
rowyc h,  lecz o b s z e r n i e  o m ó w i ł  s tan  l i czbowy i j a ­
kośc iowy s t r a ż y  p o ż a r n y c h  na  t e r e n ie  powia t u ,  j e ­
go s t o s u n e k  do  o b s z a ru  o b s ł u g i w a n e g o  te r e n u  i w y ­
m a g a n e g o  p o z i o m u  f a c h o w e g o  wyszkole n ia  i o r g a ­
n izacyjne j  sp ra w n o śc i .  O b s z e r n y  t e n  re fe ra t ,  c ie ­
k a w y  zwłas zcza  z p u n k t u  o ś w i e t l o n e g o  przez  r e f e ­
ren ta ,  z a m i e ś c i m y  w j e d n y m  z n a s t ę p n y c h  n u m e ­
rów „ S t r a ż a k a  Ś l ą s k i e g o ” .

Z kolei  d r u h  O g n i o m i s t r z  p o w i a t o w y  Koszyk,  
z r e f e ro w a ł  s p r a w ę  p o d w y ż s z e n i e  o 100°/0 składki  
d o  Kasy P o ś m i e r t n e j ,  a tern s a m e m  p o d w y ż s z e n i a
0 100°/o p r o c e n t  kw o t  w y p ła ca ny ch  ty tu łe m  o d p r a ­
wy p o ś m i e r t n e j .  Po o b s z e rn e j  dyskusj i  n ad  p o w y ż ­
s z y m  wni osk ie m,  p o s t a n o w i o n o  p o w ie rzyć  Z a r z ą ­
dowi  Związku  p r z e p r o w a d z e n i e  w tej s p r a w i e  a n ­
kiety w ś r ó d  s t r aży  n a l eżący ch  d o  Kasy P o ś m i e r t n e j
1 na  tej p o d s t a w i e  pow ziąć  decyzję.

S p r a w ę  w y b o r u  mie jsc a  od b y c ia  n a s t ę p n e g o  
W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  p o w i e r z o n o  Z a r z ą d o w i  Zw.

J a k o  d e l e g a t ó w  Zwi ązku  P o w i a t o w e g o  do  R a ­
dy Związku  W o j e w ó d z k i e g o  w y b r a n o  d r u h ó w :  vice- 
p r e z e s a  Wie czor ka  z Tychów  i b u r m i s t r z a  F i g n ę  
z Pszczyny!

W wolnych  wnio ska ch  zab i e r a l i  głos  p o s z c z e ­
gólni  d e le g ac i  uż a la ją c  się na  o b o ję tn o ś ć  W ła d z  
Gm in nych  n a  p o t r z e b y  s t raży .

W o d p o w i e d z i  udz ie la ł  wy ja śn ie ń  v i c e s ta ro s ta  
p.  Dr. Ries, z ape wn ia jąc ,  iż ze s t r ony  S t a r o s t w a  
i W y d z ia łu  P o w i a t o w e g o  jest  j a kna jd a i e j  id ące  p o ­
pa r c i e  p o t r z e b  s t r a ż y  i p r os i  o o d w o ł y w a n i e  się w 
ko n k re tn y ch  w y p a d k a c h  p r z e z  Zw ią zek  Po w ia to w y  
d o  S ta ros tw a .

Po w y c z e r p a n i u  p o r z ą d k u  o b r a d ,  P r z e w o d n i ­
czący  d r u h  v i c e p r e z e s  W ie czo re k  p o d z i ę k o w a ł  w 
p i ę k n e m  p r z e m ó w i e n i u  g o ś c io m  i' ; d e l e g a t o m  za 
przyby cie  na  Walńy  Zjazd,  pod kr eś l i ł  don ios łoś ć  
szczere j  i o d d a n e j  p ra cy  sp o łe c z n e j  w s z e r e g a c h  
s t r a ż y  pożarnyc h ,  a w n o s z ą c  t r zyk ro tn y  okrzyk  na 
cześć  Naj jaśn ie jszej  R zecz y p o sp o l i te j  i J e j  P r e z y ­
d e n t a ,  z a m k n ą ł  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  d e l e g a t ó w  
ha s ł e m  s t r a ż a c k i e g o  p o z d r o w i e n i a  „ C z o ł e m ” .

Powiatowe Zawody Strażackie.
O g o dz in ie  15-ej na  bo is ku  ć w i c z e b n e m  O c h o t ­

niczej  S t r a ż y  Poż a rn e j  w Mikołowie  r o z p o c z ę ł y  się 
P o w i a t o w e  Z a w o d y  St ra ż a c k ie  do  k tó ry c h  s t a n ę ł o  
6-ść drużyn  s t rażackich .

Przy s to le  s ę d z i o w s k i m  zajęl i  mie j sca  d r u h o ­
wie: Fr .  W i e d e m a n  z C h o r z o w a  jako  p r z e w o d n i c z ą -
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cy, M. Rzeźnićzek z Lublińca jako zas tępca  p r z e ­
wodniczącego',  R. Baron  z Katowic jako sek re tarz ,  
o raz  P. Boronowśki  z Wełnowca,  Sz. Kruczek z Szo­
pienic, Fr. Wencel z Niewiadomia  Górnego i Grusz­
ka z Katowic jako kontrolerzy,

W rezul tacie p rz ep ro w adzonych  ćwiczeń k on­
kursowych,  poszczególne  drużyny s ta jące  do zaw o­
dó w uzyskały nas tępujące oceny w punktach.  

GRUPA ii ga.
Ochotnicza St raż Poża rna  z MIKOŁOWA w skła­

dzie  l i i 6 ćwiczących, pod dow ó d z tw em  naczelnika 
d ruha Wilhelma KLEMENTA, wykonała przepisane 
regu laminem ćwiczenia w czasie ogólnym minut  24, 
zdobywając poniższą ocenę szczegółową:
a): muszt ra

formalna  czas  40 sek., pkt. 20, k. 4, pr. 0, net to 16
b) drabina

mechan.  czas 52 sek. jako przekroczony  ocena 0
c) drabiny

hakowe „ 77 „ pkt. 20 k. 8 pr. 0 net to 12
d) drabina

drążkowa „ 19 „ „ 11 „ 0 „ 2 „ 13
e) linja węż. „ 19 „ „ 16 „ 7 „ 0 „ 9
f) wór rat. „ 130 „ „ 5 „ 2 „ 0 „ 3
g) ćwiczenia

tabo re m „ 373 „ „ 20 , 2 .  0 „ 18
ostateczny pr ze to  wynik punktów 71

W grup ie  li-giej, Ochotnicza Straż Pożarna  
z Mikołowa ćwiczyła bez konkurencji.

GRUPA lll-cia.
Ochotnicza Straż Pożarna  z TYCHÓW, s tawała 

do zawodow również bez konkurencji  w składzie 1/14 
ćwiczących, pod do w ó d z tw em  naczelnika druha N1E- 
STROJA Wilhelma, wykonała r egulaminem za wodów  
przepisane ćwiczenia w czasie ogólnym 16 minut,  
zdobywając  poniższą szczegółową ocenę:
a) muszt ra

fo rm a lna  czas  49 sek. pkt. 20 k. 0 pr.  2 net to 22
b) drabiny

hakowe „ 47 „ „ 20 „ 2  „ 0  „ 18
c) sikawka

czterokoł.  „ 43 „ 4 „ 0 „ 2 „ 6
d) linja węż. „ 36 przekroczony,  p rz e to  ocena 0
e) ra towanie

linką „ 110 „ „ 15 „ 3  „ 0  „ 12
f) drabiny

przystawne, ,  8 „ „ 18 „ 2 „ 0 „ 16
g) ćwiczenia

t ab o re m  „ 265 „ 20 „ 3  „ 0  „ 17
ostateczny przeto  wynik punktów 91 

GRUPA IV-ta:
Ochotnicza St raż Pożarna MOKRE, w składzie 

1/12 ćwiczących, pod dow ódz tw em  naczelnika d r u ­
ha HETMAŃSKIEGO Teodora,  wykonała  re g u la m i ­
nem zawodów przepisane ćwiczenia w czas ie ogól­
nym 15 minut,  zdobywając  nas tępującą  szczegółową 
ocenę za poszczególne  wyczyny:
a) muszt ra

formalna  czas 47 sek. pkt. 20 k. 0 pr.  2 net to 22
b) drabina

Szczerb.  „ 10 „ „ 20 „ 0 „ 2  „ 22
c) sikawka

czterokoł.  „ 32 „ „ 12 „ 2 „ 0 „ 10
d) linja węż. „ 19 „ „ 16 „ 0 „ 2 „ 18
e) łańcuch

wodnY „ 8 „ „ 20 „ 0 „ 2 „ 22
f) drabina

przystawn.  „ 6 „ „ 20 „ 0 „ 2 „ 2 2
g) ćwiczenia

całym tab. „ 100 ,. „ 20 „ 0 „ 2 „ 22

ostateczny przeto  . w y n ik : punktów 138

Ochotnicza St raż  P oża rna  ŁAZISKA GÓRNE, 
w s k ł a d z i e ->1/12 ćwiczących,  pod do w ó d z tw em  n a­
czelnika druha ANKESA Leopolda ,  wykonała reula- 
m inem  zawodów., p rz ep i sane  ćwiczenia w czasie 
ogólnym 8 minut, :  zdobywając  nas tępu ją cą  ocenę 
za poszczególne wyczyny: s
a) muszt ra

fo rma ln a  czas  44 sek. pkt.  20 k. 0 pr. 2 net to  22 "
b) drabina  . ' '

Szczerb.  ,,,
c) s ikawka 

czterokoł.  ,,
d) linja węż.  r
e) łańcuch . 

wodny
f) drabiny 

przys tawne „
g) bosaki  lekie 

i ciężkie „
h) ćwiczenia 

t abo re m  .. „

11 »> » 20 »  ■ 0 „  2 „  22

40 n » 5 w 4  , , o

' r  -) T

„  i
26 V " 9 2 0 ■ „  ,  7

6 »» V 20 »»► 0 2. ,. 22

7 » łJ 19 2 „ 0 ” 17
7 )) 18 0 „  2 .. *  20 r

105 » 20 V 6 „  0 „  14  '

ostateczny przeto  wynik puntów 125
Ochotnicza St raż  Pożarna  BOROWA WIEŚ 

w składzie 1/12 ćwiczących pod dowó dz twem  na- 
czelmka druha MAJA E d m u n d a  wykonała ćwiczenia 
w czasie 9 minut.  Na skutek niewykonania : a) lingi 
wężowej ,  b) łańcucha w odne go  i c) ćwiczeń całym 
taborem,  sąd zdyskwal if ikował  tą drużynę dając jej - 
ocenę 0.

Ochotnicza Straż P oża rna  WYRY, w składzie 
1/12 ćwicących, pod dow ó d z tw em  naczelnika d ru ha  
MUSIAŁA, zrezygnowała  z ćwiczeń zawodniczych, 
z powodu  przygotowania  się do tychże według z a ­
sad s ta rego  regulaminu zawodów.

Jak  z powyżej podanych ocen szczegółowych 
wynika, ogólny rezul ta t  zawodów powiatowych ni e­
zbyt  pomyślny.  J a s n e m  dla sądu i o b se rw a to ró w  
było s twierdzenie,  iż s t r aże  s tające do popi sów nie­
dosta tecznie  przygotowały się, nie dos tosowawszy 
ani p r o g r a m u  ćwiczeń,  ani sprawności  na  szybkość,  
do wymagań  regulam inu zawodów.

Strona technicznego usprawnienia  s t rażac tw a 
z te renu  powiatu pszczyńskiego szwankuje więc 
poważnie w s tosunku do sprawności  organizacyjnej.  
Zachodzi  więc konieczna po t rz eba  reorganizacj i  n a d ­
zoru i kontroli  wyszkolenia fachowego s traży p o ż a r ­
nych na tym terenie.

Ogólne za interesowanie  zawodami znaczne. 
Niemal  wszyscy naczelnicy s t raży pożarnych z t e ­
renu powiatu  pszczyńskiego zjawili się na boisku 
zawodów,  lecz niestety.. .  w ch a rak ter ze  o b s e r w a to ­
rów.  Rzuca to przykre świat ło na ich zabiegl iwość 
i ambicje.  A nie p o m o g ą  tu żadne t łomaczen ia  się 
ani t rudnościami  natury gospodarczej,  ani nadzwy- 
czajnemi  przeszkodami .  Na ogólną l iczbę 51 s t raży 
pożarnych (ochotniczych i przemysłowych) wy s ta ­
wienie za ledwie 6-ciu drużyn do zawodó w powiato­
wych, uważać  należy na poważne  niedbalstwo,  k tó ­
rego przyczynę wyszukać i usunąć jest obecnie naj- 
waźniejszem zad an iem  za równo Z arządu  Pow ia to ­
wego Związku Straży Pożarnych jak i Wojewódzkie­
go Inspektora Pożaranictwa'

W i e c z o r e m.
Po rozdaniu dyplomów s t rażom  stającym do 

zawodów,  co uskuteczni ło grono sędziowskie w o g r o ­
dzie p. Paducha,  po wypłacie nagród pieniężnych 
tym s t rażom  przez  Zarząd  Powiatowego Związku, 
rozpoczę ta  się ochocza za baw a  taneczna na sali Ho­
telu Polskiego. Do późnej  nocy bawiła się b ra ć  s t r a ­
żacka ze swemi rodzinami; ciesząc się z okazji 
spotkania  na Zjeździe z tow ar zy sza mi  pracy s p o ­
łecznej.
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Walne Zgromadzenie Pow. Zw. Straży Poź.
powiatu Świętochłowickiego.

O g o d z in i e  15-ej d n i a  3 s ie rpnia  b. r. w Brzo-  
zowicach,  ro z p o c z ę ły  się o b r a d y  d o r o c z n e g o  W a l n e ­
go Z g r o m a d z e n i a  d e l e g a t ó w  P o w i a t o w e g o  Związ ku  
S t r a ż y  Po ż a rn y c h  p o w ia tu  Swię toc hło wick iego .  O b ­
ra d y  zagai ł  P r e z e s  P o w i a t o w e g o  Zw iąz ku  druh  Po- 
iak Wiktor ,  wita jąc  z e b r a n y c h  d e l e g a t ó w  i gości  
w o so bach ;  P r e z e s a  Związku  W o j e w ó d z k i e g o  d r u h a  
Mi ld ne ra ,  I ns pe k to ra  P ache lsk ieg o ,  s e k r e t a r z a  B a ­
r o n a  i Nacze ln ika  G m in y  B r z o z o w ic e  p. Krup ę .  Z k o ­
lei z a b r a ł  głos nacze ln ik  p. Krupa ,  dz i ę k u ją c  Z ja z ­
dowi  żę zechciał  zaszczycić  sw e m i  o b r a d a m i  m i e j ­
scowość  B rzezow ice ,  p o w o d u j ą c  tern s a m e m  l iczn ie j­
szy Zjazd  w tej mie j scowośc i .  J e d n o c z e ś n i e  zapewni ł ,  
źe m ie js c o w a  p la c ó w k a  s t r aży  poż arne j ,  s t a n o w ią c a  
n i e r o z e r w a l n e  o g n iw o  w sieci o r gani zac j i  p r z e c i w ­
poż a ro w y c h  polskich,  z a w s z e  z ab ie gać  b ę d z i e  o u t r z y ­
m a n i e  s w e g o  s t a n u  o rg a n i z a c y j n e g o  i t e ch n ic z n eg o  
na  n a l e ż y t y m  po z io m ie .

N a s t ę p n i e  p r z e m a w i a ł  P r e z e s  Związku  S t r a ż y  
Pożarnych  W o j e w ó d z t w a  Ś lą sk ie go  m e c e n a s  Mild- 
ner .  S t w i e r d z a j ą c  wielkie oż yw ie ni e  w p r a c y  s t r a ­
żackiej  j ak ie  o b s e r w u j e  się na  t e r e n i e  gó rn oś lą sk ie j  
części  w o j e w ó d z t w a  w c z a s a c h  os t a tn ich ,  a z w ł a s z ­
cza w y b i t n e  ożyw ien ie  d z ia ła ln ośc i  s t r a ź a c t w a  p o ­
wia tu  św ię toc hłow ickie go  w r o k u  s p r a w o z d a w c z y m ,  
p r e z e s  Mi ldner  widzi  j a ko  j e d y n ą  p rz y c z y n ę  tego  
oży w ien ia  ogólne j  p racy,  s h a r m o n i z o w a n i e  w s p ó ł ­
p r a c y  i p o w a ż n ą  a c e n n ą  inic ja tywę w łonie  Z a r z ą ­
d u  Związku  P o w i a t o w e g o .  S k r e ś l a j ą c  s z e m a t y c z n i e  
ustrój  o r gan iz acy jn y  S t r a ź a c t w a  Rzeczypospo l i t e j  
Polskiej,  m ó w c a  p o d k r e ś l a  d o n io s łe  z n a c z e n i e  p l a ­
nowej  i ce lowej  dz ia ł a lnoś c i  Z a r z ą d u  P o w i a t o w e g o  
Związku .  Kończąc  sw o je  p r z e m ó w i e n i e ,  p r e z e s  Mil­
d n e r  z a p e w n i a  d e l e g a t ó w  o t r o s c e  Z a r z ą d u  Zwią ­
zku W o j e w ó d z k i e g o  ok o ło  u ła t w i e n i a  r o z w o j u  s t r a ­
źa c t w a  ś lą sk i ego  i s k ła d a  z g r o m a d z o n y m  d e l e g a ­
t o m  życz en ia  ja kn a jo w o c n ie j s z y ch  o b r a d .

Po w y c z e r p a n i u  p r z e m ó w i e ń  powi ta lnych ,  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  P r e z e s  d ru h  Polak,  p r z e d  p r z y s t ą p i e ­
n ie m  d o  p o r z ą d k u  o b r a d ,  z a r z ą d z i ł  j e d n o m i n u t o w ą  
chwilę  mi lc zenia  p r z y  p o w s ta n iu  z mie jsc,  dla ucz ­
czenia  zm ar ły ch  w ok re s i e  s p r a w o z d a w c z y m  c z ł o n ­
ków Związku.

Na s t ępn ie ,  po  s t w i e r d z e n i u  ob e c n y c h  i ich u p r a w ­
nieniu d o  g łosowan ia ;  s e k r e t a r z  dr uh  Kochanecki  o d ­
czyta ł  p r o t o k ó ł  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n i a  d e l e g a t ó w  
w roku  ub ie g ły m  o d b y t e g o .  P on ie w aż  w sprawie  
b r z m i e n i a  p ro to k ó łu  nikt  nie z a b r a ł  głosu,  p r z e t o  
p r o t o k ó ł  t en  zos ta ł  za tw ie rd zo n y ,

Z kolei  p o r z ą d k u  o b r a d  p r z y s t ą p i o n o  d o  s p r a ­
w o z d a ń .

Sprawozdanie Prezesa.
P r e z e s  P o w i a t o w e g o  Zw ią zku  S t r a ż y  P oż a rnych  

d ru h  Polak  w s w e m  s p r a w o z d a n i u  s c h a r a k t e r y z o w a ł  
ogóln ie  p o c z y n a n ia  Z a r z ą d u  Zw iązku  w o k r e s i e  s p r a ­
w o z d a w c z y m .  „ G dy m  w roku  ub ieg ły m  — m ów i ł — 
p r z y j m o w a ł  m a n d a t  Pr ezesa ,  z a s t r z e g a ł e m  sobi e  
i p r o s i ł e m  o rz e t e l n ą  w s p ó łp r a c ę  innych cz łonków 
Z arządu .  I ta w s p ó łp r a c a  of ia rna  a zab ie g l iw a  była,  
sk or o  m o ż e m y  dz iś  s t a n ą ć  p rz e d  W a ln y m  Z g r o m a ­
d z e n i e m  z t a k i e m  s p r a w o z d a n i u ,  j ak ie  tu za chwile  
z r e f e ru j ą  inni cz ło nkowi e  Z a rządu .  J a k  s ob ie  hruho-  
wie p r z y p o m i n a c i e  z p r z e b i e g u  p o p r z e d n i e g o  W a l­
ne g o  Z g r o m a d z e n i a ,  co z r e s z t ą  u w ie czn io ne  jest  
w pro to kó le ,  p r z y s tą p i l i ś m y  p r z e d  r o k i e m  d o  pracy,  
k t ó r ą  t r z e b a  było tw o r z y ć  od  p o d s t a w  n iemal ,  r o z ­
p o c z y n a ć  jakby  na  now o.  Brak  wszelkiej  k s i ę g o w o ś ­
ci, wsze lak i ch  akt,  czyni ł  c iąg łość p ra c y  n i e m o ż lw ą .

U da ło  się j e d n a k  Z a r z ą d o w i  t rud no śc i  wsze lk ie  p o ­
konać ,  o d t w o r z y ć  p o t r z e b n e  m a t e r j a ł y  s ta ty s ty cz ne  
i e w id e n c y jn e  i ruszyć  p la n o w o  w p r z y s z ł o ś ć  r o z ­
woju nąsze j  organizac j i .  Sp e łn i l i śm y więc g łó w ne  z a ­
d a n i e  jakie  włożyło na n a s  z e s z ł o r o c z n e  W a ln e  Z g r o ­
m a d z e n i e .  C z e g o  w c iągu  u b i e g ł e g o  roku d o k o n a ­
l iśmy,  w k ie ru nku  r o z b u d o w y  naszych  wspólnych  
ce lów i z a d a ń ,  wy ka żą  inne  s p r a w o z d a n i a ,  z k tóre -  
mi dz i ś  s t a j e m y  w o b e c  Was,  Dru ho wi e  de legac i ,  
z p r o ś b ą  o krytykę  naszej  dz ia ła lnośc i ,  a le  kry tykę  
szczerą  i s p ra w ie d l i w ą ,  o p a r t ą  na rzeczowych argu-  
m e n t a c h “.

N a s tę p n ie  z r e f e r o w a ł  s p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u  
s e k r e t a r z  druh  Kochanecki .

Sprawozdanie Sekretarza.
W d z ie n n ik u  za ję tych  jest  pozycj i  189.
W pł y w ó w  było 283, k o r e s p o n d e n c j i  wysz ło  961
P o s i e d z e ń  z a r z ą d o w y c h  i komisj i  t echniczne j  

by ło  11.
Zjazdy nacze ln ikó w odby ły  się 3 r azy  i to w 

Wielkiej  D ąb ró w ce ,  O r z e g o w i e  i Goduli .
Lus t ra c je  były p r z e p r o w a d z o n e  w 13 m i e j s ­

cowośc iach .
M a n e w r y  r e j o n o w e  o d by ły  się j e d e n  r a z  do  

k tórych  były z a w e z w a n e  t e le f oni cznie  S t r a ż e  kolej  
no  z Rudy,  Łagiewn ik ,  Świę tochłowic .  N. Hajduk ,  
W. Hajduk ,  Huty B i s m a r k a  i Huty Falwy.

Z a w o d y  p o w i a t o w e  odbyły  się 2 r azy  je d e n  
r a z  na  p o c z ą tk u  ro k u  s p r a w o z d a w c z e g o  drug i  raz  
p r z y  ko ńcu  s p r a w o z d a w c z e g o .  Do z a w o d ó w  w r o ­
ku  1929 s tawi ły  się Łagiewniki ,  Brzeziny i C h r o p a -  
c zów  i w 11 g r u p i e  zajęli  i mie j sce  Łagiewniki ,  11 
mie jsc e  B r z e z in y  w 111 g r u p ie  C h r o p a c z ó w  b e z  k o n ­
kurenc j i .  W roku  1930 to jest  p r z y  końcu  r o k u  s p r a ­
w o z d a w c z e g o  do  z a w o d ó w  s tanęl i  i zajęl i  mie j sca  
w g r u p i e  11 Łagiewnik i  i mie j sce  Ruda  11 mie jsce  
Brzez iny  111 mie j sce  p o z a  k o n k u r e n c j ą  Sz ar le j  C h r o ­
p a c z ó w  i O r z e g ó w  w g r u p i e  111, I i 11 mie jsc e  N. 
Bytom.  O p r ó c z  d y p l o m ó w  s t r a ż e  w poszczegól ny ch  
g r u p a c h  za uz ysk an ie  1 mie jsca  o t r z y m a ły  z kasy  
p ow .  p o  200 zł., za uzyskanie  11 mie jsca  100 zł., za 
u zyskani e  111 mie jsca  50 zł.

Za wys ługę  lat  oz n a c z o n y ch  zos ta ło  55 s t r a ż a ­
k ó w  w y ż s z e m i  o d z n a c z e n i a m i ,  za r a t o w a n i e  g i n ą ­
cych o r a z  dz ie ln ość  o d w a g ę  2, za d ł ug o le tn ią  i n i e ­
sk a z i te ln ą  p ra ce  s t r a ż a c k ą  1, d y p lo m  u zna ni a  dla 
S t r a ż y  z Kamien ia  1 czyli że r a z e m  o d z n a c z o n o  59.

P ow ia t  Swię tochłowicki  p i as tu je  p o r a ź  drugi  
w 11 grupi e  m i s t r z o s t w o  G ó r n e g o  Ś ląska  u z y s k a n e  
p r z e z  s t r a ż  z Łagiewnik .

Of ic ja lnie p o w i a t  w y s t ę p o w a ł  publ iczn ie  ze 
S t r a ż ą  po d c z a s  uroczys tośc i  jub i le us zow e j  w Mys ło ­
wicach i p o d c z a s  p o g r z e b u  śp.  ks. Biskupa  Lis iec ­
k iego  w Katowicach .

W roku  1929 na p o c z ą tk u  p o w ia to w y  Z w iązek  
liczył 20 s t raży  ocho tn i czych  i z aw o d o w y ch .  We 
w r z e ś n i u  1929 roku p r z y s t ą p i ł a  d o  związku  f a b r y c z ­
na Ochotn icza  S t r a ż  P o ż a r n a  z Huty Zgody.  W o b e c  
te g o  o b e c n y  z w i ą z e k  g r u p u j e  w s ob ie  21 s t r aży .  
Obe c n ie  s t raż liczy of icerów 74 podof .  589 str .  
1441. R azem  2.116.

Z a r z ą d  powia t ,  r e p r e z e n t o w a n o  przy  p o ś w i ę ­
ceniu s z t a n d a r u  w Kamieniu ,  p rzy  po św ię cen iu  r e ­
mizy  w Goduli ,  p r z y  uroczys tośc i  ju b i l e u sz o w e j  w 
Z g o d z i e  p r z y  pośw ię cen iu  s ikawki  m o t o r o w e j  w Ru­
d z i e  oraz  przy  w r ę c z a n i u  n a g r o d y  S t r a ż y  Ł a g i e w ­
nickiej  w Łag iew n ik ach .
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W  t e g o r o c z n y m  k u r s i e  p o ż a r n i c z y m  z w o j e - '  
w ó d z t w a  ś l ą s k i e g o  tut .  p o w i a t u  w z i ę t o  u d z i a ł  22 
s t r a ż a k ó w .

N a  w a l n y m  z j e ź d z i e  d e l e g a t ó w  p o w i a t o w y  
z w i ą z e k  uz y s ka !  1 m a n d a t  i d o  z a r z ą d u  w o j e w ó d z ­
k iego '  z tu t .  p o w i a t u  w s z e d ł  p a n  w i c e p r e z e s  T h o -  
m a n e k / O p r ó c z  c z ł o n k a  w z a r z ą d z i e  p o w i a t  m a  4 
c z ł o n k ó w  w r a d z i e  z w i ą z k u  a w g r o n i e  s ę d z i o w s k i m  
2 c z ł o n k ó w  z k o m i s j i  t e c h n i c z n e j .

Ojórócz s p r a w  p o ż a r n i c z y c h  z r a m i e n i a  z w i ą z ­
ku u r z ą d z o n a  z o s t a ł a  w y c i e c z k a  k r a j o z n a w c z a  d o  
K r a k o w a  w k tó r e j  w z i ę ł o  u d z i a ł  75 o s ó b .

Na t e rn  k o ń c z ę  m o j e  s p r a w o z d a n i e .

S P R A W O Z D A N I E
O g n i o m i s t r z a  p o w i a t o w e g o  z a  r. 1929-30.

W s t o s u n k u  d o  u b i e g ł e g o  r o k u  w S t r a ż a c h  po"  
s z c z e g ó l n y c h  p o w i a t u  t u t e j s z e g o  d z i a ł a l n o ś ć  p o p r ą "  
wiła s i ę  d o s y ć  p o w a ż n i e ,  g d y ż  to  s t w i e r d z o n o  p o d ­
cz as  p r z e p r o w a d z a n y c h  lu s t r a cy j ,  m a n e w r ó w ,  z j a z ­
d ó w  n a c z e l n i k ó w  o r a z  p r z y  o s t a t n i c h  k u r s a c h  w o j e ­
w ó d z k i c h ,  g d y ż  p o w i a t  t u t e j s z y  p r a w i e  ze  n a  c a łe  
w o j e w ó d z t w o  s t a w i ł  n a j w i ę c e j  s t r a ż a k ó w  n a  o d b y ­
w a ją c y  s ię  k u r s  s t r a ż a c k i .  S z c z e g ó l n i e  n a  w y r ó ż ­
n i e n i e  z a s ł u g u j e  to,  że  w o j e w ó d z k a  k o m i s j a  z p r z e ­
p r o w a d z o n y c h  m a n e w r ó w ,  o d n i o s ł a  j a k n a j l e p s z e  w r a ­
ż e n i e  z c z e g o  w y n ik a ,  że S t r a ż e  t u t e j s z e g o  p o w i a t u  
o r j e n t u j ą  s ię  i w y w i ą z u j ą  s i ę  ze  s w y c h  z a d a ń  k u  z a ­
d o w o l e n i u .  O p r ó c z  t e g o  p r z o d u j e  p o w i a t  t u t e j s z y  
i w z a w o d a c h ,  k t ó r e  s ię  co r o c z n i e  o d b y w a j ą  i w 
d r u g i e j  g r u p i e  tu t e j s z y  p o w i a t  p i a s t u j e  d r u g i  r a z  
z r z ę d u  m i s t r z o s t w o  G ó r n e g o  Ś lą sk a .  C o  d o  e k w i ­
p u n k u  t r z e b a  j e d n a k  n a d m i e n i ć ,  że  n i e k t ó r e  s t r a ż e  
nie  s ą  j e s z c z e  d o s t a t e c z n i e  z a o p a t r z o n e  w p r z y r z ą ­
d y  p r z e c i w p o ż a r o w e  a n a j w i ę k s z ą  b o l ą c z k ą  j e s t  to  
że  w s t o s u n k u  d o  o b e c n y c h  c z a s ó w  n i e k t ó r e  s t r a ż e  
n ie  p o s i a d a j ą  ani  j e d n e j  m a s k i  g a z o w e j ,  a j eże l i  
k t ó r a  s t r a ż  p o s i a d a  m a s k i  g a z o w e ,  to  w n ik łe j  i l o ś ­
ci g d y ż  n i e k t ó r e  s t r a ż e  p o s i a d a j ą  n a j w y ż e j  d w i e  
d o  t r z e c h  m a s e k  a w i ę k s z a  cz ęś ć  w o g ó l e  ich n i e m a  
i w ra z ie  j a k i e g o ś  a t a k u  g a z o w e g o  w z g l ę d n i e  p o ­
ż a r u  p r z y  f a b r y k a c h  c h e m i c z n y c h  O c h o t n i c z e  S t r a ż e  
w o g ó l e  n ie  b ę d ą  m o g ł y  n ic  z d z ia ł a ć .

J e ż e l i  s ię  w e ź m i e  p o d  u w a g ę  t a k  u p r z e m y s ł o ­
w io n y  p o w i a t  j a k i m  je s t  p o w i a t  S w i ę t o c h ł o w i c k i  k t ó ­
ry  l iczy p r z e s z ł o  217 .000  lu d n o ś c i  p o s i a d a m y  na  
21 s t r a ż y  o c h o t n i c z y c h  i z a w o d o w y c h  70  m a s e k  g a ­
z o w y c h  na  717 a k t y w n y c h  s t r a ż a k ó w  co  j e s t  s t a n o w ­
c z o  za  m a ł o .  W t y m  ce lu  p o w i a t  p o w i n i e n  by 
w e j ść  w k o n t a k t  z L igą  O b r o n y  P o w i e t r z n e j  P a ń s t ­
w a  by z t a m t ą d  m o ż n a  b y ło  o t r z y m a ć  b e z p ł a t n i e  
j a k ą  i lość m a s e k  g a z o w y c h ,  t a k  j a k  to  p r a k t y k u j ą  
w in ny c h  d z i e l n i c a c h .  Co  d o  p r z y r z ą d u  i n a r z ę d z i  
p r z e c i w p o ż a r o w y c h  r z e c z  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a s t ę p u ­
jąco:  s i k a w e k  a u t o m o b i l o w y c h  m a m y ,  t r z y  m o t o r o ­
w y c h  p r z y c z e p n y c h  d w ie ,  c z t e r o k o ł o w e  k o n n e  m o ­
t o r o w e ,  3 c z t e r o k o ł o w e  r ę c z n e  26  d w ó k o ł o w e  r ę c z ­
ne  7 r ę c z n e  p r z e n o ś n e  8 g a z o w e  2 r a z e m  wię c  m a ­
m y  s i k a w e k  51,  w ó z k ó w  h y d r a n t o w y c h  31,  zw i j ac zy  
d o  wę ż y  48,  t r ó j n i k ó w  26, w o z ó w  r e k w i z y t o w y c h  
a u t o m o b i l o w y c h  2, c z t e r o k o ł o w e  k o n n e  12. d w ó k o ­
ł o w e  sz eść ,  d r a b i n y :  m e c h a n i c z n e  c z t e r o k o ł o w e
s z e s n a ś c i e ,  d r ą ż k o w e  r o z s u w a n e  d z ie w ię ć ,  
S z c z e r b o w s k i e g o  1, h a k o w e  133, p r z y s t a w n e  z w y ­
kłe 15, z e s t a w i a n e  9, d a c h o w e  1, ł ą c z n i k ó w  d o  w ę ­
ży w r o z m i a r a c h  o d  0 ,45 d o  3, 922 sz tuk i  z a c z e p i a  
n y c h  ł ą c z n ik ó w ,  245  s z t u k  w ę ż y  p a r c i a n y c h  w roz 
m i a r a c h  ł /-2 d o  2 7 - j ---------- 12,22.5 w ę ż y  g u m o w a ­
ny ch ,  6295  r a z e m  18 km . ,  520  m  , W ę ż y  s s a w n y c h  
287 ,60  m.  B e c z k o w o z y  d w u k o ł o w e  ż e l a z n e  14,  c z t e ­
r o k o ł o w e  ż e l a z n e  8, c y s t e r n y  s a m o c h o d o w e  2, h y ­
d r o f o r y  d w u c y l i n d r o w e  5,  h y d r o p u l t y  14,  w i a d r a  
p a r c i a n e  88,  b l a s z a n e  2,  b a n d a ż y  d o  w ę ż y  153, 
p r z y r z ą d y  d o  r e p e r a c j i  w ę ż y  5, d o  p r a n i a  w ę ż y  4,

d o  p r a s o w a n i a  w ę ż y  3, s i ó d e ł e k  27,  p o d p i n e k  101,  
p ł y w a k ó w  14, m o s t k ó w  42,  m u n d u r ó w  o f i c e r s k i c h  84,  
s z e r e g o w y c h  720,  m u n d u r ó w  le tn ic h  o f i c e r s k i c h  18, 
s z e r e g o w y c h  618,  p ł a s z c z y  o f i c e r s k i c h  27,  s z e r e g o ­
w y c h  233,  h e ł m ó w  s k ó r z a n y c h  842,  m o s i ę ż n y c h  66,  
c z a p e k  s t r a ż a c k i c h  717,  p a s ó w  b o j o w y c h  638,  p a s ó w  
z w y k ł y c h  254,  o f i c e r s k i c h  82,  t o p o r ó w  c i ę ż k i c h  179,  
t o p o r ó w  z w y k ł y c h  7, p o c h e w  4o,  l ine k  122,  z a t r z a ś -  
n i k ó w  449,  m a s e k  g a z o w y c h  70,  o k u l a r ó w  7, t a rc z  7, 
t r ą b e k  s y g n a ł o w y c h  66,  a p a r a t ó w  d y m o w y c h  20
1 8 s y s t e m u  D r e g e r a ,  a p t e c z e k  s a n i t a r n y c h  21,  n o ­
szy  53,  b o s a k ó w  64,  ł o m ó w  1, k i l o f ó w  28, ł o p a t  85,  
w id e ł  13, t ł u m n i c e  2, pi ły 2, d r a p a c z e  2, p ł a c h t  r a ­
t u n k o w y c h  5, w o r ó w  r a t u n k o w y c h  17, s y r e n  a l a r ­
m o w y c h  14, p o c h o d n i  910,  z w y k ł y c h  14, n a f t o w y c h  
a c e t i l e n o w y c h  la t arn i  67,  l a t a r e k  e l e k t r y c z n y c h  8, r e ­
m iz  m u r o w a n y c h  16, 2 d r e w n i a n e  p r o w i z o r y c z n e ,
2 w s p i n a l n i e  m u r o w a n e  il p i ę t r o w e ,  2 t r z y p i ę t r o w e ,
5 c z t e r y p i ę t r o w e ,  2 d r e w n i a n e  d w u p i ę t r o w e ,  3 t r z y ­
p i ę t r o w e ,  6 c z t e r o p i ę t r o w e ,  1 świe t l i c a ,  1 i t o  t y l k o  
w G odu l i  o r k i e s t r y  t a m b o r o w e .  T o  j e s t  c o  d o  p r z y ­
r z ą d ó w .  P o ż a r ó w  w r o k u  s p r a w o z d a w c z y m  b y ł o  na  
t e r e n i e  tu t .  p o w i a t u  201,  p r ó b n y c h  a l a r m ó w  360 ,  
a  o p r ó c z  t e g o  p r z e r o w a d z o n o  s z e r e g  t a j n y c h  l u s t r a ­
cji w p o s z c z e g ó l n y c h  s t r a ż a c h .

Sprawozdanie kasowe za rok 1929-30.
O g ó l n y  d o c h ó d  był  zł. 4321 ,84

„ r o z c h ó d  „ 345 2 ,94

S a l d o  n a  d z i e ń  31-111-30 r. zł. 868 ,90

D O C H O D Y :
D o c h ó d  s k ł a d a  s ię  z n a s t ę p u j ą c y c h  po zyc y j :
1) S k ł a d k i  c z ł o n k o w s k i e  zł. 1555, —
2) S u b w e n c j e  W y d z i a ł u  P o w.  „ 1000,—
3) O d s e t k i  za  lo k ow .  go t .  w k a s i e  18,84
4) R ó ż n e  d o c h o d y  1048,-—

R a z e m zł. 4 321 .8 4

R O Z C H O D Y .

U K o s z t a  a d m i n i s t r a c y j n e  i k a s o w e zł . 420,  -
2) K o s z t a  n a  w y j a z d y  i d e l e g a c j e » 207 ,78
3) K os z t a  lu s t r a cy j W 456,11
4) K osz ta  po s .  Z a r z ą d y  i K o m is y j „ 248 .40
5) „ m a n e w r ó w  r e j o n o w y c h »> 204 ,95
6) z a w o d ó w  p o w i a t o w y c h ił 198,25
7) „ z j a z d ó w  n a c z e l n i k ó w  st r . u 191,20
8) S u b w e n c j e  d la  s t r a ż y u 5 0 0 , —
9) O d z n a c z e n i a  w y ż s z e  d l a  czł. n 22 ,80

10 S k ł a d k i  d o  Z w i ą z k u  W o j e w ó d z . n 64 7 .50
11; Ć w i c z e n i a  a p l i k a c y j n e tt 76,15
12) R ó ż n e  w y d a t k i .. 279 ,90

R a z a m zł. 345 2 ,94

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
P o  z r e f e r o w a n i u  p o w y ż s z y c h  s p r a w o z d a ń ,  z a ­

b r a ł  g łos  d r u h  W o j t a l a  o d c z y t u j ą c  p r o t o k ó ł  K omis j i  
R e w iz y j ne j ,  k t ó r y  s t w i e r d z a  p r a w i d ł o w o ś ć  g o s p o ­
d a r k i  f i n a n s o w e j  Z w i ą z k u ,  z g o d n o ś ć  k s i ę g o w a n y c h  
p oz y c i i  z d o w o d a m i ,  f o r m a l n o ś ć  w y s t a w i e n i a  d o ­
w o d ó w  k a s o w y c h  i h o n o r o w a n i e  b u d ż e t u .  W  r e a -  
su m c j i  u w a g ,  K o m i s j a  R e w i z y j n a  s t a w i a  f o r m a l n y  
w n i o s e k  o u d z i e l e n i e  Z a r z ą d o w i  a b s o l u t o r j u m  z d z i a ­
ł a ln o śc i  a  s k a r b n i k o w i  z p r o w a d z e n i a  K as y  Z w i ą z k u .

Udzielenie Zarządowi absolutorjum.
P o  o d c z y t a n i u  p r o t o k ó ł u  K o m is j i  R e w iz y j n e j ,  

z a b r a ł  g ł o s  d e l e g a t  g m i n y  C h r o p a c z ó w  p. n a c z e ln ik  
P r z y b y ł a ,  k t ó r y  n a w i ą z u j ą c  d o  w n i o s k u  K o m .  Rew .  
o u d z i e l e n i e  a b s o l u t o r j u m  Z a r z ą d o w i ,  zw r ó c i ł  z g r o ­
m a d z o n y m  d e l e g a t o m  u w a g ę  n a  n a d w y r a z  c i ę ż k i e  
w a r u n k i  p r a c y  w j ak ich  Z a r z ą d o w i  p r z y s z ł o  w y p r o -
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wad zić  d z i a ła ln o ś ć  P o w i a t o w e g o  Związku  na nor-  z g r o m a d z e n i  j e d n o m y śl n ie .  .*■_
m a l n e  t o r y  ro z w o ju  i sukcesy ,  j a k ie  dz ięk i  swej
energ j i  i zab ieg l iwośc i  Z a r z ą d : z d o ł a b o s i ą g n ą c  w cią- W ybory uzupełniające,
gu o k r e s u  s p r a w o z d a w c z e g o .  Biorąc  te  m o m e n t y
po d u w s g e ,  m ó w c a  u z u p e ł n i a  w niosek  Komisj i  Re- P r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  w y b o r ó w  uzu pełn i a -
wizyjne j d o d a t k i e m :  „Walne  Z g r o m a d z e n i e  d e l e g a t ó w  jących  Z a r z ą d u ,  na  sk u te k  rów no le tn ic h  kadenc j i
Pow. Zw. Str.  Poź.  p o w ia tu  ś w ią to ch ło w ic k ie go  wo-  po sz czeg ó ln y ch  cz łonków,  d o k o n a n o  lo sowani a .  Wy-
bec wybi tn ie  su kcesyw nyc h r e z u l t a t ó w  dz ia łalnośc i  losowal i  n a s t ę p u j ą c y  d ru h o w i e - c z ł o n k o w i e  Zarządu :
za o k r e s  s p r a w o z d a w c z y ,  w y r a ż a  Z a r z ą d o w i  g łąbo-  Całka  — sk a r b n ik  i Poks — zast .  s e k r e t a r z a .  W wy-
kie uznanie , , .  b o r a c h  p rz e z  a k l a m a c je ,  oba j  ci d r u h o w i e  p o n o w n i e

Za w n io sk ie m  Komisj i  Rewizyjne j  w r a z  z uzu- weszl i  d o  Z a r z ą d u ,
p e ł n i a n i e m  nacz.  p. Przybyły,  w yp o w ie d z ie l i  sie

Preliminarz budżetowy na rok 1930-31
P ow ia tow ego  Związku Straży Pożarnych powiatu Świątochłowickiego

R O Z C H O D Y .
Tyt. I. Składki  zw ią zkow e .

a) Ro czna  sk ł a d k a  d o  Związku  W o j e w ó d z k i e g o  od m i e s z k a ń c ó w
216.548 a 2 .— zł. . . . . . . . .  434 .—

b) Roczna  sk ła dka  od s t r a ż a k ó w  czynnych  695 a 0.10 . . 69.50 503.50

11. Bibljoteka 1 prenumerata czasopism.
a) P r e n u m e r a t a S t r a ż a k a  Ś ląs k i ego  . . . . 7.80
b) Pr ze g ląd u  P o ż a r n i c z e g o  . . . . . 17.38
c) „ S t r a ź a c t w a  Z a w o d o w e g o . 10. —

d) U zupe łn i en ie i z a k u p  p o d r ę c z n i k ó w  . . . . . 80.—

111. Nagrody i premje oraz z a w o d y  pow ia towe.
a) N a g r o d y  p i e n i ę ż n e  za s t a w ie n ie  sie d o  zaw o d ó w :

II-ga g r u p a  . . . .  350.—
III-cia „ . . . .  350 .—
IV-ta „ . . . .  350 .—

b) Kosz ty p r zy  u r z ą d z e n i u  z a w o d ó w  . . . . 350.— 1400.—

IV. Administracj?.
a) O d s z k o d o w a n i e  dla s e k r e t a r z a  . . . . . 400 .—
b) „ „ s k a r b n i k a  . . . . . 150.—
c) Por to,  p o d r ó ż e ,  t e l e g r a m y  i r ó ż n e  wyda tk i  ad m in is t r a c y jn e  . 190.— 740.—

V. Dyplomy i odznaczenia .
a) Na w y ż s z e  o d z n a c z e n i a  i d y p l o m y  . . . . .  100 .— 100.—

VI. K u r  s a.
a) 3-dniowy kur s  d la  n ac ze ln ik ów  40 ku r s i s tó w  a 5 .— zł. . . 200.—
b) O p ł a t a  p r e l e g e n t ó w  i tp. . . . . . . 9 0 .—
c) Kosz ty  i i w yda tk i  różne  p o d c z a s  kur su  . . , 50.—
d)' 7 -dn iow y kur s  d la  s z e r e g o w y c h  . . . . . 1500.— 1840.-

VII. Zjazdy i lustracje,
a) W ysł an ie  d e l e g a t ó w  na z j azd  ogólny  Rp. . . . .  450.—
b) Kosz ty  p o d r ó ż y  i d ie t y  dla 13 cz ło nk ów  z a r z ą d u  . . 768 .—
c) Koszty p o d r ó ż y  i d ie ty  p o d c z a s  lus t rac j i  s t r aży  w pow.  . 360.—
d) U r z ą d z e n i a  4-ch z ja z d ó w  na cze ln ików . . . .  400 .— 1998.—

VIII. R ó ż n e .
R óżne  n i e p r z e w i d z i a n e  w ydatk i  . . e . . . . 134.82 134.82

6.831.50

D O C H O D Y .

Tytuł 1.
a) Składki  od  gm in  od  216.548 m i e s z k a ń c ó w  po  T5:— zł.

za ka żdy  ro z p o c z ę ty  tysiąc . . . . 3.731.50
b) S u b w e n c j a  z W y d z ia łu  P o w i a t o w e g o  . . . . 3 .000—
c) Ró żne  d o c h o d y  j odse tk i  od  u lo kowa ne j  gotówki  w Banku 100.— 6 .83L50

6.831.50
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,,lf Statut Kasy Pośmiertnej.
Przystąpiono do omówienia i ewentualnego 

przyjęcia statutu powiatowej Kasy Pośmiertnej. Spra­
wę rzeczoną referował sekretarz Powiatowego Zw ią ­
zku druh Kochanecki. Statut projektowany dla Kasy 
Pośmiertnej wzorowany jest na takiejże Kasie Zw ią ­
zku Powiatu Katowice-Wieś, lecz ze zmianą zdąża­
jącą do jednakowo wysokich odpraw i stałych skła­
dek członkowskich. N iemniej kwestja te rm inu  p rzy j­
mowania członków jest w pro jekcie  pozostawiona 
otwarta.

Po kró tk ie j dyskusji toczącej się przeważnie 
Wokół wysokości składki członkowskiej, Walne Z g ro ­
madzenie zasadniczo uchwaliło statut wg. przedło­
żonego projektu, a tern samem powołanie do życia 
Kasy Pośmiertnej.

Zakończenie.
Wobec wyczerpania porządku obrad  i niewno- 

szenia żadnych nagłych wniosków, Przewodniczący 
druh Folak jeszcze raz podziękował przedstaw ic ie­
lom Związku W ojewódzkiego za zaszczycenie W a l­
nego Zgromadzenia swą obecnością, a delegatom za 
w zorowy przebieg obrad, a przypominając, iż nie 
tutaj kończy działalność Związku i poszczególnych 
delegatów, apelował do sum:en i serc strażackich 
aby ani na chwilę krótką nie ustawać w ciągłym 
dążęniu ku wyżynom sprawności organizacyjnej i fa­
chowej straży pożarnych, f t  pamiętając o głównych 
symbolach publicznej służby strażackiej, wzniósł 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Dział Oficjalny Związku.
P O S I E D Z E N I E

Zarządu Związku Wojewódzkiego.

W godzinach popołudniowych dnia 14 lipca 
b. r. w gmachu Miejskiej Straży t ożarnej w Kato­
wicach odbyło się pierwsze po Walnem Zgrom adze­
niu posiedzenie Zarządu Związku Straży Poż. W o­
jewództwa Śląskiego. Posiedzenie rzeczone odbyło 
się pod przewodnictwem Prezesa Związku mecena­
sa Mildnera, przy obecności: viceprezesa Związku 
— Starosty Wyglendy, inspektora Pachelskiego, se­
kretarza Barona, skarbnika Ślązaka i gospodarza 
burmistrza Tomanka. Nieobecność członka Zarządu 
burmistrza Koja usprawiedliw ioną kuracją na k l in i­
ce w Cieszynie.

1) Po zagajeniu posiedzenia przez Prezesa 
Związku i zrefrowaniu przez inspektora Pachelskie- 
gp genezy, reorganizacji statutowej Związku, tudzież 
zakresu działalności Zarządu Związku zgodnie z art. 
aft. 24-41 nowego statutu, postanowiono wyrazić na 
piśmie poszczególnym członkom b. Zarządu podzię- 
kowania za w ie lo letn ią działalność na gruncie ide- 
ologji Związkowej. Do piśmiennych podziękowań 
postanowiono dołączyć zdjęcia fo tograficzne grupy b. 
Zarządu, dokonane na ostatniem tegoż posiedzeniu 
jakię odbyło się. w dniu 30 maja 1930 roku. 
r  ! 2) Następnie przyznano większą ilość odzna- 
ćżeń „za wysługę lat", według wniosków przed ło ­
żonych przez poszczególne Zarządy Powiatowych 
Związków Straży Pożarnych.
u ,  3) Ponieważ plan działainości zb iorowej Zw ią­
zku Straży Pożarnych Województwa Sląkiego prze 
widuje „termin zawodów wojewódzkich na dzień 
7 września b. r., przeto zaszła potrzeba ustalenia 
miejsca odbycia rzeczonych zawodów. Stosownie do 
wniosku Śląskiej Komisji Technicznej, popartego 
przez komendanta druha Ślązaka, postanowiono te ­
goroczne Zawody Wojewódzkie Straży Pożarnych 
odbyć na boisku ćwiczebnem Zawodowej Straży Po­
żarnej kop. Giesche w Nikiszowcu.

4) W związku z powyższą uchwałą, ustalono 
imiennie skład grona sędziowskiego na Zawody W o­
jewódzkie, Stosownie do regulaminu zawodów G łów­
nego Związku Straży Pożarnych R. P. w odnie­
sieniu do zawodów wojewódzkich, członkami sądu 
mogą być ty lko działacze pożarniczy z terenu in- 
nyęft wpjewództw. Biorąc pod uwagę powyższą za­
sadę, jak również zasadę zapraszania do sądu tych 
k tórzy odbyli przeszkolenie sędziowskie, postano­
wiono zaprosić następujących druhów:

Jan Taczak — Prezes W ie lkopolsk iego Zw ią ­
zku Str. Poż. —- Poznań; Jan Kuc — Viceprezes 
Krakowskiego Związku Str. Poż. — Bochnia; Z dz i­

sław Przyjałkowski — Prezes Kieleckiego Zw. Str. 
Poż. — Radom; Klemens M atusiak — Prezes Cie­
szyńskiego Zw. Poźarn. — Bielsko; Józef M ilewski
— Kmdt. Zw. Straży Pożarnej — Bydgoszcz; insp. 
Busza — Inspektor Z S t r .  Poż. Wojew. Poznań­
skiego; W. Mieszanowski inspektor Zw. Str. Poż. 
Wojew. Warszawskiego; Józef M ikuła — podinspek­
tor pożarn. Gł. Zw. Str. Poż. R. P. Józe f Plebanek
— st. instr. Pożarnictwa —  Sosnowiec.

5) Na tegoroczne zawody wojewódzkie, nieza­
leżnie od nagród przechodnich będących w idom ym  
symbolem „M istrzostwa Siąska" w danej grup ie, 
ustalone zostały nagrody pieniężne za zajęcie trzech 
pierwszych miejsc. Nagrody rzeczone w wysokości 
450 zł., 275 zł. i 150 zł., mają również charakter 
zwrotu kosztów poniesionych przez straże pożarne 
przy stawaniu do zawodów. Kwestję uzupełnienia 
nagród rzeczowych, na -kutek przejścia na własność 
dotychczasowej nagrody przechodniej dla g rupy 
1-szej, powierzono do opracowania Śląskiej Komisji 
Technicznej wraz z regulaminem.

6) Zgodnie z artykułem 29 lit. m. statutu Zw ią­
zku, przystąpiono do wyboru Śląskiej Komisji Tech­
nicznej. Po krótk ich debatach powołano Komisję 
w następującym składzie:

insp. Pachelski Bolesław —  Przewodniczący;
Baron Ryszard z Katowic;
Ślązak Ludw ik  z Nikiszowca;
Rzeźniczek Maksymiljan z Lublińca;
Mierzejewski Leon z Katowic;
Wiedeman Franciszek z Chorzowa;
Reczek Karol z Brzezin Śląskich i
Kochon ftn ton i z Łagiewnik.
Dalszy układ prezyd jum  Komisji pozostawiono 

w yborom  na pierwszem posiedzeniu tejże.
7) Do Komitetu Redakcyjnego wydawnictw  

Związkowych powołano następujących druhów: insp. 
^ahelski —  redaktor, oraz członkowie: Baron Ry­
szard, burm istrz Bienioszek Fr., radca Kozak Ber­
nard i km dt Ślązak Ludwik.

8) Sprawa zwołania pierwszego, inaurguracyj- 
nego posiedzenia Rady Związku W ojewódzkiego 
spowodowała dłuższe obrady Zarządu. Zamiar zw o­
łania rzeczonego posiedzenia w ciągu najbliższych 
miesięcy po Walnem Zgrom adzen iu  Związku na­
potkał. na znaczne przeszkody w postaci braku us­
talonych przez Związki Powiatowe delegatów do 
Rady, tudzież potrzebę zwołania normalnego, bud­
żetowego posiedzenia w drugiej połowie listopada. 
Po rozważeniu warunków jakie się z łożyły kwestję 
ustalenia term inu posiedzenia Rady Związku, posta­
nowiono zwołać ją na dzień 15 listopada b. r. na 
godzinę 16-tą. Wyszukaniem odpow iedn ie j sali d la
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o m aw ian e g o  posiedzenia,  o b ra n o  prezydjum Zarządu.
9) Po wyznaczeniu del egatów Zarządu na naj ­

bl iższe t erminy Zjazdów, zawodów i ważniejszych 
uroczystości w poszczególnych s t rażach  pożarnych,  
oraz  załatwieniu ważniejszej  korespondencj i ,  przys­
tąpiono do

10) Wolnych wniosków.  Najważn ie jszem poś ród 
wniosków zgłoszonych przez poszczególnych człon­
ków Z arządu  były:

a) zm ian a lokalu posiedzeń  Zarządu:  w biurze 
!P rezesa  Związku lub biurze  Związkowym;

b) zamówien ie  specjalnej  książki kasowej  w/g 
wyrażonego w protokóle  Komisji Rewizyjnej wnios­
ku o ks ięgowość kontową.

W przemówieniu  swem zamykającem pos ie­
dzenie,  P rezes  Związku mecenas  Mildner wyraził  
ra dość  z szczęś liwego dob oru  osobow ego  Zarządu,  
k tó ry  to dob ór  zapewnia dalszy świetny rozwój  
prac związkowych i wogóle pożarnic twa na gó rn o ­
śląskiej części województwa.  Rzeczony skład osobo- 
bowy Zarządu na p ierwszem posiedzeniu wykazał  
w rzeczowych dyskusjach i s tawianych wnioskach 
poważny entuzjazm do pracy, absolutną  harmonję  
p oglądów na poszczególne  zagadnienia  i zupełną  
zgodność zasadniczych wytycznych dla rozwoju o b ­
rony  przeciwpożarowej ,  tudzież usprawnienia o r g a ­
nizacyjnego naszego s trażactwa.

Kolejowe Kursy Pożarnictwa.
Stosownie do p 'a nu  działalności w zakres ie 

wyszkolenia kolejowych s t raży pożarnych i pogotowi  
’nocnych na terenie  Okręgowej  Dyrekcji Kolei P a ń ­
s twowych w Katowicach (Koleje Górnośląskie),  w cza 
sie od 7-go do 13-go lipca 1930 roku odbyły się Ty­
godniowe  Kursy Pożarnic twa dla pracowników k o le ­
jowych z poszczególnych miejsc s łużbowych.  Kursy 
odbywały  się w Szopienicach,  gdzie korzystały z łas ­
kawie udzielonych urządzeń i sp rzętów przez  O chot ­
niczą Straż Pożarną  Szopienice-Roździeń.

Kierownictwo kursów spoczywało  w ręku W o ­
jewódzkiego Inspektora  Pożarnictwa druha  Pachel- 
skiego, k o m en d a n te m  kursów był naczelnik O cho t­
niczej St raży Pożarnej  Szopienice-Roździeń — druh 
Szymon Kruczek, wykładowcami druhowie:  insp. Pa- 
chelski,  sekr.  Baron,  kmdt .  Ś lązak i nacz. Kruczek.

Kursiści byli skoszarowani  w za budowaniach 
dworca  kolejowego Szopienice-Północne,  gdzie r ó w ­
nież zo rgan izow a na  była dla nich kuchnia.

Zajęcia codzienne t rwały od godziny 7-ej r ano 
■do godziny 19-ej, z dw ugod z inną  prz erwą na obiad.

W niedzielę dnia 13 lipca b. r. w sali przy 
Hotelu Dworcowym odbył  się eg zam in  teoretyczny,  
zaś na boisku Ochotniczej S t r aży  Pożarnej  Szopie-  
nice-Rożdzień, popisy pr ak tycznego  wyszkolenia ucze­
s tn ików opisanych kursów.  K o m i s j ę  e g z a m i ­
nacyjną stanowili:  Zastępca Nączelnika Wydzia łu
Mechanicznego Dyrekcji Katowickiej p. inź. D ą b ro w ­
ski o ra z  wykładowcy.

Śmiałe  i pewne odpowiedzi  daw an e  na s t a ­
wiane sobie pytania,  z ręczność i sha rm onizowan ie  
współpracy w obsłudze  sprzętu ,  po s tawa i en tu z ­
j a z m  s trażacki ,  jakie cechowały uczes tników kursów 
w dniu egzaminów,  wykazywały najwyraźniej ,  iż 
■czasu nie m arn o w an o  ale wykorzystano go z obfi ­
tym rezu l ta tem na rzecz przygotowania  dla kolej ­
nictwa górnośląskiego nowego,  zas tępu własnych 
•obrońców p rzed  groźną klęską pożogi.

W rezul tacie p rz eprowadzonych  egzaminów,  
uczestnicy kursów ot rzymali  świadectwa z nas tępu ­
jącą oceną:

W stopniu bardzo dobrym: Nowak Antoni
z  Ghebzia i Neukirch z Niedobczyc.

W stopniu dobrym: Chudała J a n - z  Piotrowic, 
Zgraja Leon z Katowic, Treszczyński Jó ze f  z Mys­
łowic, Błaszak Piotr z Katowic-Ligoty, Malcherczyk 
Tomasz z Rybnika, Kycia Edward z Tarnowskich 
Gór,  Wyciszczak Je r zy  z Chorzowa,  Szary J ó z e f  
z Kobiora,  Luks Gehard  z Mikołowa, Kolman Wil­
helm z Rydułtów i Rymer Karot z Olzy.

W stopniu dostatecznym. Cichoń Józe f  z Szo­
pienic, Forenc Franc:szek z Wodzisławia,  Oszek J e ­
rzy z Bierunia Nowego,  Ciemplik Paweł z M ako­
szów, Kaczmarek Anastazy z Herbów Śląskich i Li t­
wiński Alfred z Maciejkowic.

Miłą n iespodziankę uczes tn ikom kursów s p r a ­
wiła Dyrekcja,  przyjmując  ich o b iad em  po z a k o ń ­
czenie kursu.

W A L N Y  Z J A Z D
pow iatow ego Związku Straży Pożarnych pow. Katowice - W ieś
odbędzie się w dniach 30 i 31 sierpnia 1930 roku 
w Małej Dąbrówce z okazji 36-letniego jubileuszu 
Straży miejscowej i poświęcenia sztandaru.

Sobota,  30 s ierpnia 1930 roku:
O godzinie 20 (8-mej wiecz.) ćwiczenia tak tyczne 

Miejsce zbiórki dla gości obok Strażnicy 
Niedziela, 31 sierpnia 1930 r.:

O godz. 5.30 Pobudka.
„ 7.—8.15 Przyjmowanie gości w ogrodzie Do­

mu Związkowego.
„ 8.15 Zbiórka gości, de legatów st raży p o ­

żarnych i towarzystw przed D o m em  
Związkowym.

„ 8 30 Wymarsz pochodem po sz t andar  do
prezesa,  poczem do kościoła.

„ 9.—  Uroczyste nabożeństwo w kościele
parafjalnym i poświęcenie sztandaru.  
Po nabożeństwie  pochód wyrusza 
do ogrodu p. Skołudy, gdzie n a s t ą ­
pi wręczenie sztandaru i złożenie 
przysięgi oraz wbijanie pam ią tko­
wych gwoździ,  tudzież dekoracja za­
służonych członków straży poż.

„ 12— 14 Walny Zjazd delegatów Pow. Z w.
Str. Poż. na sali p. Skołudy.

„ 13—15 Wspólny obiad w sali p. Kuli
„ 15— 19 Koncert  w ogrodzie p. Skołudy.
„ 19/— Zabawy taneczne  na salach p. p.

Kuli i Achtelika,

PORZĄDEK GBRAD 
Walnego Zgromadzenia  Powiatowego Związku Str.

Poż. na pow. K a to w ic e—Wieś 
w dniu 31 sierpnia 1930 r. o g o d z . : 12-tej w sali p.

Skoduły w Małej Dąbrówce.
1. Zagajenie.
2. S twierdzenie listy delegatów.
3. Odczytanie  protokółu z poprzedniego Zjaz­

du delegatów.
4. Sprawozdanie z działalności Zarządu.
5. Sprawozdanie pow. ogniomist rza.
6. Sprawozdania Komisji Rewizyjnej.
7. Udzielenie pokwitowania.
8 Uchwalenie wzgl. za twierdzenie budżetu.  "
9. Wybór  3 czł Zarządu (§ 12 statutu).

10. Wybór Komisji Rewizyjnej (3 czł. 2 z a s t ę p ­
ców, § 13 statutu).

11. Wybór  39 delegatów na Walne Zgro m ad ze­
nie Zw. Woj.

12. Wybór  miejsca n as tępnego  Walnego Z g r o m .
13. Wolne głosy i wnioski.
14. Zamknięcie .
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. K A S A  S T R A Ż A C K A
Wykaz św ia d czeń  w ypłaconych  przez Kasę Strażacką od dnia 17 maja do  dnia 19-go lipcą 1930 r.

N A Z W A  S T R A Ż Y P O W I A T N A Z W I S K O  i IMIĘ
D a t a

w y p a d k u
■

R O D Z A J  W Y P A D K U

S u m a  
w y p ł a c o n e ­
g o  z a s i ł k u U w a g i

Zł. gr-

Ł ó d ź ł . ó d z k i D r z e w i c z  H e r m e n e g i l d 20 L_ koszt  ban. 1
G r o d n o G r o d z i e ń s k i K o c h u m  M o j ż e s z 28.  IX. 29 z ł a m a n i e  o b o j c z y k a 400 --- p o n o w n y
R u d z i c a Bi e l s k i B i a ł e k  J a n 26 VIII.,, o b r a ż e n i e  p o b u d z i a 119
G r o d n o G r o d z i e ń s k i K a m i e n i e c k i  E n a c h 1.VI.30 r a n a  s z a r p a n a  d ł o n i 133 _
S z a n i e c S t o p n i c k i P r ę d k i  J a n 24  III „ s t ł u c z e n i e  n o g i 21
S u c h a M a k o w s k i W ą g i e l  M i c h a ł 11 XI 29 s t a w u  b a r k o w e g o 826 —
Ż y w i e c ż y w i e c k i P a w e ł e k  C z e s ł a w 1 IV „ o p a r z e n i e  t w a r z y  i r a m i e 105
Ż m u d ź C h e ł m s k i M i c h a l e w s k i  J a n 23  1V.„ s t ł u c z e n i e  b o k u 105 —
S k w i l n o R y p i ń s k i P a w ł o w s k i  J a n 3.H. . z r a n i e n i e  n o g i 133 ~ T -

WięcKi C z ę s t o c h o w s k i Ł a k o m y  S t a n i s Ł w 24.111.,, o p a r z ,  n ó g ,  r ę k i  i k a r k u 252 ---
B a r a n o w i c z e B a r a n o w i c k i B y t e ń s k i  J u d e i 23 IV „ n a d ł a m ,  k o ś c i  s t r z a ł k i  n o g i 49 ---
P r z e w o r s k P r z e w o r s k i N i e d z i o c h a  J u l j a n 26.1V. , o g ó l n e p o t ł u c z .  i p o r a n i e n i e 84 —

n R a k  J a n n z r a n i e n i e  r ę k i 35 —
n K r u k  S t e f a n :* »» 49 ---
if Ł a ń s k i  J ó z e f „ p l e c ó w 49 ---

„ n K o n i e c z n y  M i c h a ł z a p a l e n ’e  p o w .  i s p o j ó w e k 56
L ' *" »> ' T r y b a l s k i  F r a n c i s z e k »» z r a n i e n i e  u d a 56 ---

n „ T r y b a l s k i  J a n n o g i 49 ---
„ „ C h m i e l  W ł a d y s ł a w „ „ p o u d z i a 40 —-
„ M r o c z y ń s k i  A n t o n i „ s t ł u c z e n i e  b a r k u  i ł o p a t k i 78 ---

n R y d z ik  A n t o n i „ „ k o ś c i  k r z y ż o w e j 84 ---
G r y b ó w G r y b o w s k i K a m i ń s k i  J a n i.XII 29 z a p a l e n i e  s t a w ó w 546 --- p o n o w n  yr
L u t o m i e r s k Ł a s k i Z a k r z e w s k i  F e l i k s 17.XI.29 z ł a m a n i e  p i s z c z e l i  i g o l e n i 343 ----
M a k ó w  Mat . M a k o w s k i U c z n i a k  L u d w i k 2  V.30 k o n t u z j a  k l a t k i  p i e r s i o w e j 105 --- ”
T y ś m i e n i c a T ł u m a c z o w s k i H o ł y ń s k i  J a n 25.IV.  „ s t ł u c z e n i e  s t  p y 56 ---
K i e ł b a s a B r z e z i ń s k i D a ł k o w s k i  A l e k s a n d e r 23.1. „ s k a l e c z e n i e  d ł o n i  i b i o d r a 35 ---
S ę d z i n N i e s z a w s k i S o b o c i ń s k i  A n d r z e j 5-V. „ o g ó l n e  p o t ł u c z e n i e 175 —

W o l b r o m O l k u s k i B a r c z y k  T o m a s z 22 X.29 s t ł u c z e n i e  k o l a n a .,49 ---
n G r a b o w s k i  J ó z e f 14.VI. ., k o n t u z j a  o k o l i c y  l ę d ź w i o w . 49 —

Ł o d y g o w i c e Ż y w i e c k i M r o w i e ć  S z y m o n 24.1V.30 o p a r z ,  d ł o n i  i s t ł u c z ,  u d a 42 ---

V M r o w i e ć  R u d o l f 21.11. „ u s z k o d z e n i e  o c z u 42 ---
R u d z i c a B ł o ń s k i F e r u g a  B e n j a m i n 20.1V. „ n a d ł a m a n i e  6  ż e b r a 105 ---
L i p n i c a T u r e c k i P e r l i ń s k i  S t a n i s ł a w 2.111. „ o p a r z e n j e  r ą k  n ó g  i t w a r z y 196 --- p o n o w n y
L i e p i e l ó w I ł że c k i O p a l s k l  M a r j a n 17 IV „ s t ł u c z e n i e  p a l c a 56 —

C h n r o s t k ó w K o p y c z y n i e c k i J o d ł o w s k i  J a n 7.V, „ s k a l e c z e n i e  d ł o n i 77 -----

H a j d u k i  W i e l k i e S w i ę t o c h ł o w i c k i Br o l l  J a n 29.111. , z ł a m a n i e  5 ż e b r a  i p o r a ń . 37 ------

S i e r a d z S i e r a d z k i R u d o w s k i  H i p o i i t 3. IV. „ „  k o ś c i  p r o m i e n i o w . 343 ------

B r w i n ó w B ł o ń s k i W o ź n i c k i  J ó z e f 11 V. „ u r a z .  p r .  d ł o n i 231 -----

S i e n r a n o w i c e K a t o w i c k i K r a m e r  J e r z y 9.V.  „ z r a n i e n i e  r ę k i 56 ------

L ida Li dz k i G o r e l i k  M e j e r 13.11. . o p a r z e ń  t w a r z y  i p o d r a m 217 ------ p o n o w n y
K i e ł b a s a B r z e z i ń k i P o d e  F r y d e r y k 19.1. „ b ó l e  k r z y ż a 21 ------

R z e c z y c a - R a l e w i c . S i e r a d z k i K a r a s i a k  J a n 29. IV.  „ p o t ł u c z ,  u d a ,  s t o p y  i t w a r z y 154 -----

L i p i n y  D o l n e B i ł g o r a j s k i S a r z y ń s k i  J ó z e f 18 V. „ st ł .  b o k u  i u s z .  k o ś c i  b i o d r . 28 -----

J a n ó w  P o d l a s k i K o n s t a n t y n o w s k i N o w a k o w s k i  J ó z e f 11.V. „ u s z k o d z e n i e  r ę k i 77 ------

L u b a r t ó w L u b a r t o w s k i C i e n i u c h  J a n 3  IV. „ k o n t u z j a  n o g i 42 ------

P u c h a c z ó w L u b e l s k i N o w i c k i  A l e k s a n d e r 13. IV. „ s t ł u c z e n i e  b a r k u 7 — p o n o w n i e
, V T r z a s k o w s k i  F e l i k s >1 „  g ł o w y  i p o b u d z i a 7 ------

L ó  dź Ł ó d z k i W i l d e m o n  F r y d e i y k 4.VI 28 z ł a m a n i e  3  ż e b e r 500 --- odprawa inwal
K r z e s z ó w B i ł g o r a j s k i R o s o c h a c z  B o l e s ł a w 11.V.30 z r a n i e n i e  r ą k 49 ---
L u s z o w i c e C h r z a n o w s k i G ł o w a c z  R r m a n 17.V. , s ł u c z .  p r z e d r .  i z r a n .  ł o k c i a 98 ---
B e ł z S o k a l s k i L i s i e c k i  W ł a d y s ł a w 8 . V , z a p a l e n i e  g a ł k i  o c z n e j 70 —
S ł o n i m S ł o n i m s k i S z s j e r  S z l a m a 1 VI „ o p a r z e n i e  r ę k i 77 ---
G o d z i s k i B i e l s k i C e d e r  A u g u s t 25.1V „ » l» 70
K o w e l K o w e l s k i P r o k o p  S a z o n i u k 24 5.„ z r a n i e n i e  r ę k i 126 ---r
B i e ż u ń S i e r p e c k i M ą c z e w s k i  R o m a n 11,5.„ s t ł u c z ,  p c ś l a d k  i k r ę g o s ł u p a 133 ---
B o d z e n t y n Ki e l e c k i C h a r a b i n  A n t o n i 12 V.„ „ t w a r z y 210 —
M i c h a ł ó w P i ń c z o w s k i G r z y b c z a k  S t a n i s ł a w 20. IV.,, „ g ł o w y  i r ę k i 224 ---. pc  n o w n y
N i d a K i e l e c k i S t a c h u r a  F r a n c i s z e k 31.V.,, „ n o g i 49 —

n W B e d l a  H e n r y k ,, s t a w u  r ę k i 21 ---
B a r a n o w i c z e B a r a n o w i c k i K i j a k o  S a m u e l 8.V,„ „  s z c z ęk i 17 12

V G a m  J a k ó b W „ k l a t k i  p i e r s i o w e j 49 —
„ K ł o k  K a u f m a n „ „ g ł o w y 21 —

S a n c y g n i ó w P i ń c z o w s k i Z a p a r t  J ó z e f 11 V,„ z r a n i e n i e  r ę k i 98 —

R y m a n ó w S a n o c k i F i l a r  M i e c z y s ł a w 25.V.,, 42 —

K a l i s z Ka l i s k i B a r t c z a k  F r a n c i s z e k 24 V. , r o p n i c a  p a l c a  r ęk i 77 —

T y ś m i e n i c a T ł u m a c z o w s k i J e z i e r s k i  A n d r z e j 27.V.„ w y k r ę c e n i e  r ę k i 63 —

K o ń s k i e Ko  n e c k i D e s z c z y ń s k i  S t a n  s ł a w 4 . V . , z r a n i e n i e  r ęk i 98 —

K o w e l K o w e l s k i K o s z e l u k  S z y m o n 22,111 „ k o n t u z j a  j a m y  b r z u s z n e j 230 30 p o n o w n y
Sosnow iec, Walc. Hr .  R e n a r d B ę d z i ń s k i G o m u ł k a  W ł a d y s ł a w 1. Vl,„ s t ł u c z e n i e  t w a r z y  i n o g i 25 90

„ n S ł a b o ń  W ł a d y s ł a w „ o g ó l n e  p o t ł u c z e n i e 26 26
B o r e k K o z i e n i c k i S z e w c z y k  W ł a d y s ł a w 8  VI . , s t ł u c z e r i e  t o k u 14 —

L o m n a S o k o ł o w s k i P o ś l a d a  W ł a d y s ł a w 4.VI . , n a d ł a m a n i e  k o ś c i 196 - -

J ó z e f ó w  n-W P u ł a w s k i K o w a l c z y k  M a r j a n 2.V1 „ p o p a r z e n i e  r ą k 84 —

n W o d e c k i  W a c ł a w »ł z g n i e c e n i e  p a l c a  u  n o g i 63 —

Li da L idz k i G o r e l i k  M e j e r 13 11.„ o p a r z ,  t w a r z y  i p r z e d r . 203 — p o n o w n y
R a c z k a n y B a r a n o w i c k i M a s i e l  K o n s t a n t y 25 V.„ s t ł u c z e n i e  n o g i 154 —

Klec z e w S ł u p e c k i W y s o c k i  W a l e n t y 1 V. , s t ł u c z e n i e  u d a  i ł o k c i a 98 —

K o w e l K o w e l s k i S a z o n i u k  P r o k o p 2 4 . V . . . z r a n i e n i e  r ę k i 77 — p o n o w n y
L i p n i c a T u r e c k i P e r l i ń s k i  S t a n i s ł a w 2 Ul „ o p a r z ,  r ąk ,  n ó g  i t w a r z y 2 2 4
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NAZW A STRAŻY P o  w i a t NA ZW IS K O  i IMłLj
Data

wypadku
RODZAJ W YPADKU . .

0 U m a 
w yp łacone­
go zasiłku i Uwagi

Zł. gr.

Sędzin Nieszawski Sobociński Andrzej 5.V.30 ogólne po t łuczen ie 224 _: ponowny
S  j k o ly Wysoko-Mazow. ż liczewski Lucjan 27 V. „ z ran ien ie poś ladka 35 —

Stopni.cki
Rek Władysław 12.VI. „ przebic ie nogi m 105 . r , . ■

Piasek W ie lk i Juszczyk Stanisław 8 VI. s t łuczenie kończyny 98 —
Częstochowa Częstochowski Swierdza Stanisław i 6 1 „ śmierć 2000 —

Ujejsce Będziński Sobczyk A n ton i 7.VI. „ zran ien ie s topy 98 —
Bełz Sokalski Szczepanowski Józef 24.VI „ s t łuczenie nog i 105 —
Rębie lice Królew. Częstochowski Maj Jan 28 V „ z ran ien ie czoła 98 j
S trug ien ice Łow ick i Sokół Stanisław 21 .V „ oparzenie tw a rz y  i stóp 147 —
M ętków  Mały Chrzanowski Kosowski Władysław 31.V „ poparzenie ręk i 133 —
łto w e l Kowelsk i Korn is iuk l la r jon 24. V „ zranienie rąk 58 80
Poddębice Łęczycki ■ Sztre jb in Hugon 2.VI „ wstrząs mózgu i og. po t ł 147 —

„ Grąbczewski Edward n st łuczenie łokc ia  i kolana 35 . —
„ Ożadowicz Walenty goleń 35 : —

., » Łago .ziński Feliks łf „ d lon i i  . 147 ' ---
Ł a g ó dz iń ik i  Ignacy „ kości sk ron iow e j 1 19 ---

,, )) Myszka Michał » uszkodzenie rę k i 56 —
»J „ G o r ta t  P io tr n stłucz c iem ien ia  i łokc ia 98 -- -

Gorta t Jan stłuczenie ko lana i ręki 35 .---
Wadowice Kolej, Wadowicki Garbień Franciszek 3 I V  „ oparzenie k la tk i  piers. 252 --  '
T u rza  Mała Mławski W o in  ak N ikodem 16.VI „ skal. dłoni, czoła, p leców 49
W o lb rom O lkusk i Staszkiewicz Wojciech 24 V „ stłuczenie ręki 49 --
Lasocin Opatowski Ptak. Stanis ław 14 VI „ poparzenie 77 ---
Tyśm ien ica Tłumaczowski Pleszczyński Józef 21.VI „ zgniecenie palca 49
B ob rek Cieszyński Bo lek Józef 19.V „ zranienie nogi 91 ---
Wręczyca W-ka Częstochowski Pasternak Ignacy 30 V „ kontuzja krzyża 105 ---
Ostrzyca Krasnystawski Syrokosz Ludwik 14 VI „ zranienie pobudzia 147 ---
L im a n o w a L imanowski Lesiecki W ł dysław 25. VI „ „ ręk i 55 ---
B obrowa Ropczyński Gil P io tr 23.V1 „ stopy 70 ---
K ie łp in iec Soko łowski Skup iewski Eranciszek 5 VI „ po t łuczenie . 1 ?6 ---
Kęty B ia lsk i Maty jaszek Jan 15.VI „ z ran ienie stopy 70 —
W ośn ik i Sieradzki Macudziński Roman 20 VI „ stłucz, k la tk i  p iers iowej 63 ---
Moszczenica Pio trkowsk i Lis Roch 14.VI „ zran ienie nogi 91 -r-
Z aw iep rzyce Lubartowsk i Zwoliński A n to n i 8 VI „ ręk i i nogi 49 .---.

»» u Tymie jszuk Jan stłuczenie b iodra 98 ---
Iwanow ice Miechowski Solecki Teofi l 15.VI „ „ boku 49' ---

„ n Wechulec Jan z a n ie n ię  łokc ia 70 ---
Wdół Rządowy Kie lecki Mendak Jan 19.VI „ „ boku, ręk i i twarzy 84 —

Tuzawatka Tomaszowski Kulpa Józef łł s t łuczenie goleni 84 —
Skarżysko PWA. Konecki SuFin Józef „ kolana 31 ---
Przesiadłów Brzeziński Szczepański Walenty 21.VI „ poparzenie dłoni 119 ■---
■Gródek Białost. B ia łostocki Kapłan Józe f 25. VI „ zaczadzenie 23 ---
Sarnów Będziński Będkowski Franciszek 1 VII „ poparzenie przedram ien ia 56 ---
M a k ó w  Młp. Makowski Barcik A do lf 15.VI „ zranienie kości ciemien. 112 ---
W ros tow ice Puławski Pawła t Stanis ław 30.VI „ stłuczenie przedramienia 70 ---
P o łan iec S andom iersk i Kieszkowski Leon 28 VI „ zran ien ie stopy 56 ---
L u tom ie rsk Łaski Zakrzewski Feliks 17.X1-29 z łamanie piszczeli i go leni 175 — ponowny

15.470 68
Świadczenia wyp łacone od dn, 1.1. do dnia 16.V 1930 r, wedłuę wykazu, zamieszczonego

w  N° N° 3, 5,7, 9 „ Przewodnika Ubezp ieczeniowego" wynoszą • 17 970 11

Ogółem do dnia 19 l ipca b. r. w yp łacono 33.440 79 1

Ręczne gaśnice chemiczne.
Po m im o  l icznych a r tyku łó w  w prasie fachowej, 

z a ró w n o  k ra jow e j i zagran iczne j, k tó ra  do nas d o c ie ­
ra , ręczne gaśnice chemiczne są jeszcze niedość 
s p o p u la ry z o w a n e , nie są oceniane w is to tne j swej 
w ar tośc i d la  zabezp ieczen ia  p rzec iw poża row ego. Je ­
d y n ie  zak łady  p rze m ys ło w e , w większości w y p a d ­
k ó w  na sku tek  obow iązu jących  p rze p isó w  o k re ś la ­
jących kon ieczne  zabezpieczen ia  p rze c iw ko  w y p a d ­
k o m  pow stan ia  pożaru, w zabudowan iach  swych 
rozm ieszcza ją  gaśnice ręczne i dz ięk i im, t łu m ią  
ro c z n ie  dz ies ią tk i  i setki poża ró w  w za rodku .

N ie m n ie j  wszakże i w te j d z ie dz in ie  u ży tko ­
w an ia  gaśnic ręcznych w id z i  się m a ło  za in te reso- 
n ia  techn iczną s troną gaśnic, ich p rzyda tnośc i,  a g łó w ­
n ie  t rw a łośc ią  n iezm ienną. Tern t ło m a czyć  należy 
taką  o g ro m n ą , jak  na nasze stosunki, rozm a itośc ią  
fa b r y k a tó w  konku ru jących  w za je m n ie  na rynku  na j­
p o p u la rn ie js z y m  w hand lu  a rg um en te m , m ia n o w i­
c ie  — taniością .

A n g l ik  tw ie rdz i,  iż t y lk o  d ro g i tow ar może być 
d o b ry m , francuz uw ierzy ty lk o  w fa b ryka t  trancusk i,

n iem iec  szuka ulepszeń w d em o n s tro w a n y m  mu no­
w ym  fab rykac ie ,  ty lk o  u nas przeważnie gon i się za 
taniością, jako  g łów ną  cechą w y ro b ó w  k tó re  m am y  
nabywać.

1 często pope łn ia  się bardzo poważne b łędy, 
b o w ie m  po lu jąc na oszczędności groszowe, za kup u ­
je m y  tandetę  w ybrakow aną , lub fa b ry k o w a n ą  pod 
hasłem taniości

Znany nam jes t  w ypadek , gdzie w celach k o n ­
ku rency jnych , na ry n e k  ręcznych gaśnic chem icz­
nych rzucana zostsła  pewna ilość gaśnic pochodze ­
nia zagranicznego, po cenach bo jow o -n isk ich . I n ie 
m oźnaby  tego uważać dla nabyw ców  za zły interes, 
gdyby  rzeczone gaśnice is to tn ie  odpow iada ły  s w y m  
cenom , lecz b liższe zapoznanie się z techn icznem  
w ykoń czen iem  tych apara tów, doprow adza  nas do 
stw ierdzen ia , że nawet ceny t. zw. „b o jo w e " ,  są n ie ­
w spó łm ie rn ie  duże w s tosunku  do w artośc i rzeczy­
w is te j ob jek tu . 1 tu ta j  w łaśn ie  spoczywa źród ło  b łę ­
d ów  jak ie  w te j dz iedzin ie  pope łn iam y. Ręczna gaś­
nica chemiczna, k tó re j jakość n ie  odpow iada w y m o -
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m og om , nie spełni należycie swego zadania, lecz 
poderw ie  jednocześnie zaufanie i zniechęci nabywcę 
nie ty lk o  do w y ro b ó w  te j f i rm y ,  lecz w ogó le  wsze­
lak ich gaśnic. D la tego w in teresie  w szys tk ich  p racu­
jących na polu  o b rony  p rzec iwpożarowej leży dba­
łość o dobór  gaśnic is to tne j wartośc i, aby tą drogą, 
d rogą budzenia i potęgowan ia  zaufania do ręcznych 
gaśnic chem icznych wśród j? knajszerszych sfer spo­
łecznych, stale wzmagać stopień zabezpieczenia p>ze- 
c iw pożarow ego  zabudowań już n ie ty lko  zakładów 
p rzem ys łow ych  i ins ty tuc j i  pub licznych, lecz nawet 
d o m ó w  m ieszka lnych, sk lepów  i t. p,

Doświadczenia  ostatn ich k i lkunas tu  lat poczy­
n ione w zakresie chem icznych  ś rodków  gaszenia 
pożarów  w zarodku, u ję ły  w yraźn ie  i tw a rdo  dalszy 
rozw ó j rzeczonych ś ro d kó w  w trzech wyraźnych k ie ­
runkach: a) gaszenie zw yk łych , pa lnych  ciał stałych, 
b) gaszenie p łyn ów  ła tw opa lnych , a) gaszenie zw ią ­
zkó w  chm icznych  i c ia ł sta łych w obecności prądu 
e lek trycznego . W  p ro d u k r j i  ręcznych gaśnic chem icz­
nych nadało to k ie run e k  w y ro b u  gaśnic: a) p ły n ­
nych, b) pi? now ych  lub p łynnych specja lnych, i c) prosz­
ko w ych  lub p łynnych specja lnych.

Za rów no  o gaśnicach p ianowych  i p roszkow ych  
p isa l iśm y już na lam ach naszego czasopisma, bądź 
p rzy tacza l i  op in ję  fachow ej prasy zagranicznej. Te 
dw a  ty p y  gaśnic, p om in o  wspania łego założenia te ­
o re tycznego , w p ra k tyce  nie dop isu ją, badź to  na 
s k u te k  n ie od po w ied n ie j  konse rw ac ji ,  bądź też n ie ­
k tó ry c h  jeszcze d robnych  napozór n iedom agań, któ 
re w ym aga ją  rozw iązan ia  w sensie zabezpieczenia 
się p rzec iw ko  w sze lak im  n iespodz iankom .

Zupełną  pewność działania, nawet w złych w a­
runkach  ko nse rw a cy jn ych  pozosta jących  gaśnic, zd o ­
b y ły  sobie w powszechne j op in j i  dzia łaczy na polu 
pożarn ic tw a  — gaśnice p łynne  i p łynne specjalne.

Zwłaszcza ta k i  fa b ry k a t  k ra jo w y  jak ręczne ga­
śnice chem iczne w y robu  Z jednoczonych  W y tw ó rn i  
Gaśniczych „M i-R a “ w Warszawie, za równo w swych 
typach norm a lnych , czy t. zw. „ p o la r “ , jak  n iem n ie j 
w gaśnicach specjalnych „T e t ra " ,  w zakresie ko n ­
s tru k c j i  aparatu, sk ładn ików  chem icznych, jak  i w y ­
kończenia  a rm atury , da leko wyprzedza naw et swoj 
zagran iczny p ie rw ow zór w te j dziedzin ie, ręczne ga­
śn ice  chem iczne znane pod nazwą „ M in im a x “ .

P o rów nyw u ją c  w y ro b y  obu wyżej w y m ie n io ­
nych m a rek ' s tw ie rd z im y  w spom nianą  wyższość za­
ró w n o  pod względem  m echan icznym  ja k  i chem icz­
nym.

Gdy naprzyk ład  w gaśnicach z w y k ły c h  pa ten tu  
„ M in im a k s "  zagadnienie t. zw. „ k ip ie n ia "  w  zm ie n ­
nej tem pera tu rze  rozw iązane jes t  za pom ocą  doda t­
ko w ych  rurek i zb io rn iczka, tak  znac nie os łabia ją­
cych e fek t w y t ry s k u  płynu, w gaśnicach w yrobu  Z. 
W . G. „ M i - r a “ zagadnienie to  rozw iązane jes t  droqą 
zastosowania w łaściwych ch em ika l j i  nie p ow od u ją ­
cych w ogó le  t. zw, „k ip ie n ia " .

Zaś w gaśnicach patentu  „T e t ra "  specjalnych 
dla gaszenia p łyn ó w  ła twopa lnych , ka rb idu  i obo ję ­
tnych  na prąd e le k tryczny  nawet wysok iego  nap ię­
cia, w y ro bu  zagran icznego często sp o ty k a m y  się 
z nas tęps twam i w yw o łanem i b rak iem  he rm e tyczn e ­
go  zamknięcia  cz te roch lo rku , co przy ko ns trukc j i  
tych  gaśnic zdawało się być n ieosiągalne. Ta wada 
om aw iane j gaśnicy by ła  poważną bolączką wszyst­
k ich, k tó rz y  się nią op iekow a l i  i Posługiwali. Z je d ­
noczone W y tw ó rn ie  Gaśnicze „M i-R a “ rów n ież  i w tej 
dz iedz in ie  w yprzedz i ły  zagranicę W y p u ś c i ły  obecnie 
na ryne k  gaśnice „Te tra  ' skons truow ane  w ten s p o ­
sób, iż cz te roch lo rek  jest abso lu tn ie  herm e tyczn ie  
z a m kn ię ty  uszczelnieniem i to nie reagu jącem  na 
dzia łan ie tego zw iązku chemicznego.

A  w ięc w zakresie ręcznych gaśnic chem icz­
nych, w k i lku  osta tn ich  latach posunę liśm y  się zna­

cznie naprzód w k ie runku  ulepszań technicznych*, 
s to im y  pod ty m  wzg lędem  obecnie  wyżej od w y ro ­
bów  zagranicznych i to  zna znie wyże j, Trzeba się 
ty lk o  rozejrzeć i za in te resować tern co m am y na 
rynku , trzeba przes tud jow ać o fe row ane  nam gaśn i­
ce, ewentua ln ie  zasiągnąć opin ji .

N abyw an ie  by le  tanie j, ku pow an ie  ręcznych 
gaśnic chem icznych  dobrze rek lam ow anych  lub e fe k ­
tow nych  w wyglądzie, n ie da nam rzeczyw is te j p e w ­
ności dzia łania na w ypadek  pożaru, a co zatem idzie,, 
m arnu jem y bezużyteczn ie  p ien iądze w ydane na za ­
ku p  tego sprzętu.

To  jedna s trona zagadnien ia  p rzy  w ybo rze  rę ­
cznych gaśnic chem icznych . Druga, n iem n ie j ważna*, 
to  sprawa sta łego fachow ego  nadzoru i gwaranc ji .

Dostawca ręcznych  gaśnic chem icznych  p ow i­
n ien  gwaran tow ać pewne m in im u m  czasu trw a łośc i  
aparatu i jego użyteczności w razie po trzeby . Tak ie  
m in im u m  czasu w ynos ić  pow inno  p rzyna jm n ie j  dzie­
sięć lat. W  ty m  czasie gaśnica pow inna  być przez 
fachow ego  w ys łann ika  dos taw cy  badaną: a) p ow ie ­
rzchownie  p rzyna jm n ie j 5 razy i b) g ru n to w n ie  p rzy ­
na jm n ie j 2 razy. Pow ie rzchowna rew iz ja  w inna o- 
be jm ow ać stan aparatu i zawartości, g run tow na  — 
w y trzym a łość  aparatu na c iśn ienie  m in im u m  15 
atmosfer.

Dostawca, k tó ry  zobow iąże  się do pow yże j 
naszk icowanego nadzoru fachow ego i z łoży żądaną 
gwarancję  trwałości, dostarcza is to tn ie  o dp ow ied n ie  
aparaty. Trzeba b ow iem  pam iętać, iż w każde j 
dziedzin ie  handlu, a w ięc i w dostaw ie  gaśnic ręcz­
nych, ła tw o  się można spotkać z n ieuczciwością. 
Co innego pisze się w p rospek tach  zachwala jących 
o b je k t  sprzedawany, a zaś co innego jes t  w rzeczy­
w is tośc i D la tego nabywan ie  ręcznych gaśnic che­
m icznych musi być obostrzone  żądaniem  gwaranc ji  
p rzyna jm n ie j  10-letniej i zobowiązan ia  do nadzoru: 

rew iz j i .  STARY.

O B O W I Ą Z K I
Naczelnika Urzędu Okręgowego.

Podczas lustrac ji s traży  pożarne j w dn iu  9 I ip - 
ca 1930 r., spo tka łem  na u licy  nacze ln ika g m in y  
i U rzędu  O k ręg ow e go  w to w rz y s tw ie  jego  p r z y ja ­
ciela wychodzących na przechadzkę. Po p rz y w i ta n iu  
się z nacze ln ik iem  U rzędu  O k rę g o w e g o  i jego p r z y ­
jac ie lem , oraz podan ia  m u  celu m ego  p rz y b y c ia  do  
te j m ie jscowości, N acze ln ik  U rzędu  O k ręgow ego  oś­
w iadczy ł m i, że część cz łonków  straży pożarne j w y ­
jechała do pożaru  do jedne j z ko lo n j i  należących 
do jego obw odu. O św iadczen iem  tern by łem  b a r ­
dzo  zdz iw iony , pon iew aż k ie ro w n ik  po l icy jne j w ła ­
dzy  m ie jscowej zam iast udać się ze s trażą  p oża rną  
na m iejsce w ypadku , poszedł sobie na przechadzkę. 
M o ją  obecnością n ie  czu ł się w ogó le  sk rępow any , 
zaś swem  ośw iadczen iem  dał w yraz  jakby  go czyn­
ność s traży  pożarne j n ie w ie le  obchodz iła , w obec 
czego wniosku ję , że nie zna d ok ładn ie  o b o w ią zków  
Nacze ln ika  U rzę du  O k ręgow ego  w stosunku do  s t ra ­
ży pożarnych, n ie w iedząc p ra w d o po do bn ie ,  że p o d ­
czas akcji ra tu n ko w e j jest k ie ro w n ik ie m  o g ó ln y m  
te j akcji. Podobnych w yp a d kó w  w przysz łośc i n ie  
będę to le ro w a ł.  Jeże l i  m y  p o w ia to w i o g n io m is t rz e  
h o n o row o  d o b ro w o ln ie  na sieb ie p rzy ję te  o b o w ią ­
zki p rzy ję l i ,  to w ym a ga m y  od b a rdzo  d o b rz e  o p ­
łacanych nacze ln ików  gm in , by na nich > us taw o w o -  
ciąźące obow iązk i  sum ienn ie  spe łn ia l i .

Po m yśli  § 15 rozp o rząd zen ia  p o l ic y jn e g o
z dnia  4 w rześn ia  1906 roku . dot. u regu low an ia  
czynnej s łużby przy s traży pożarnej, nacze ln ik  g m i ­
ny a lbo jego zastępca, p o w in n i  się na tychm ias t udać 
w swem  obw odz ie  na m iejsce pożaru i z a ra z e m
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ne, p o n i e w a ż  w d n iu  26 m a r c r  .1887 r.  p r e z y d e n t  
rejencj i  we  W ro cław iu  w yd a ł  n o w e  r o z p o r z ą d z e n i e  
petycyjne d la  p ro win c j i  • ś ląskiej .  Po myśli  t e g o  
r o z p o r z ą d z e n i a  po l icy jn ego  c i ąży ł  j eszcze na  w ł a ś ­
cicielach n ie ru c h o m o ś c i  o b o w i ą z e k  u t r z y m a n i a  n a ­
rządz i  s t rażackich ,  w yzna czon yc h  dla  k a ż d e j  k a m i e ­
nicy p o d  w z g l ą d e m  ilości i r o d z a j u .  Z c z a s e m  i t e  
Przep isy  o kaza ł y  sią nie w y s t a r c z a ją c e  d o  z w a l c z a ­
nia ognia ,  p o m i m o ,  źe w k a ż d e j  gminie ,  i s tn ia ła  
p r z y m u s o w a  s t r a ż  p o ż a r n a ,  p o n i e w a ż  k ażd y  w ł a ś ­
ciciel n i e r u c h o m o ś c i  ze  s w ą  d r a b i n ą ,  w i a d e r k i e m  
i b o s a k i e m  s t r zeg ł  w r az i e  p o ż a ru  ty lko  swej  w ła s ­
nej n ie ru cho mo śc i .  Kto był  w s t a n i e  t e m i  n a r z ą -  
d z i a m i  r o z s z e r z o n y  p o ż a r  ugas ić?  Wiąc  za sz ła  znów  
p o t r z e b a  p rzepi sy  dot .  walki  z p o ż a r a m i  zmien ić .

R o z p o r z ą d z e n i e  po l icy jne  z d n ia  26 m a r c a .  1887 
zos ta ło  także  z n ie s i on e  p r z e z  w y d a n i e  n o w e g o  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  po l icy jn eg o  z d n i a  4 w r z e ś n i a  1906 r. 
k tó r e  to r o z p o r z ą d z e n i e  j e sz cze  dziś  o b o w i ą z u j e .

Po myśl i  § 1 tego  r o z p o r z ą d z e n i a  po l icy jn eg o  
są  te raz  g m i n y  z m u s z o n e  u t r z y m y w a ć  n a r z ą d z i a  
s t r a ż a c k ie  a nie właścic ie le  n i e ru c h o m o śc i .

O be cn ie  żyją j e s z c z e  osoby ,  k t ó r e  są  t e g o  
z dani a ,  że właściciele n i e r u c h o m o ś c i  winni  u t r z y m y ­
wać  n a r z ą d z i a  s t r ażacki e .  Za  n i e u t r z y m ą n i e  n a r z ą ­
dz i  s t r ażacki ch  zos ta l i  n a w e t  don ie s io n i  d o  w ład z  
pol icyjnych c e le m  u k a r a n i a  ich po  myś l i  § 368 cyfr. 
8 k o d e k s u  k a r n e g o .

P a r a g r a f  368 cyfr .  8, m a  o b e c n ie  z a s t o s o w a n i e  
do  na c z e ln ik ó w  gmin ,  ^ a l b o  d o  t e g o  właścic ie la  
wz g lą d n ie  p r z e d s i ę b i o r c y ,  k t ó r e m u  w i a d z a  po l icy jna 
z o b a w y  p o w s t a n i a  p o ż a r u ,  s p e c ja ln y m  z a r z ą d z e ­
n i e m  n a k a z a ł a  z p o d a n i e m  ilości i r o d z a j u  u t r z y ­
m a n i a  n a r z ą d z i  s t rażack ich .

W p o w y ż s z y m  k i e r u n k u  p a t r z  uchwa łą  Najw.  
S ą d u  A d m i n i s t r a c y j n e g o  t o m  38, s t r o n a  179.

R. B A R O N .

Wł ż y c ; I o l  S t r a a s y  

Strażacka wycieczka w Krakowie.
_ Na n iedz ie lą  20 lipca b. r., Z a rząd  P o w i a t o w e ­

go  Związku  S t r a ż y  Pożarnych  p o w i a t u  świę tochłowic-  
k i e g o  z o r g a n iz o w a ł  wycieczką  d o  K ra ko w a  d la  c z ł o n ­
k ó w  Związku  i ich rodz in .  W wycieczce  tej wziąło 
udz ia ł  75 uczes tn ikó w.  W c z e s n y m  r a n k i e m  tej  n i e ­
dziel i ,  o g o d z in ie  4 20 r a n o  w y ru s z y ła  wycieczka  
p o c ią g i e m  o s o b o w y m  ze stacj i  Hajduki  Wielkie tak, 
że w yc iec zka  już o g o d z in i e  7.15 ra n o  s t a n ą ła  w Kra­
kowie .  Na dw o rc u  w K rako w ie  powi ta ł  wycieczką  
pr zed s t aw ic ie l  .Krakowsk iego ,  W o je w ó d z k ie g o  Zwią­
zku S t r a ż y  P oża rnych ,  p o c z e m  u d a n o  sią na  ś n i a ­
d a n i e  do  r e s ta u r a c j i  d w o rc o w e j .  Po  ś n ia dan iu ,  p u n ­
k tu a ln ie  o godz in ie  8-ej r a n o  w y r u s z o n o  n a  zwie­
d zan ie  Krakowa ,  u d a j ą c  s ią  p r z e d e w s z y s t k i e m  do 
Miejskiej  S t r a ż y  Poż arne j .  Po s z c z e g ó ł o w e m  z w i e ­
d z e n i u  g a ra ży ,  sp ina lń ,  b iur  i u r z ą d z e ń  s y g n a l i z a ­
cyjnych d o w ó d z t w o  s t r a ż y  krako w sk ie j  z a r z ą d z i ł o  
a la rm .  Mie l i śmy m o ż n o ś ć  z a o b s e r w o w a n i a  wysokie j 
s p r a w n o ś c i  a l a r m o w e j  i w y jazdow ej  t a b o r u  w s k ł a ­
dzie:  4-ch m o t o p o m p ,  1 d r a b i n y  m e c h a n i c z n e j  i s a ­
m o c h o d u  o s o b o w e g o .  W d a ls z y m  c iągu  p o k a z ó w  
s t r a ż y  krakowskie j ,  d e m o n s t r o w a n o  n a m  dz ia łan i e  
d r a b i n y  mech ani czn e j  na  s a m o c h o d z i e .  Ca łe  u r z ą ­
d z e n i e  s t r a ż y  k rakow sk ie j  w y w a r ło  na  uc zes tn ikach  
wycieczki  d u ż e  w rażen ie .  B o g a c tw o  t a b o r u  s k ł a d a ­
j ą c e g o  s ią z 14 a u t o m o b i l o w o - m o t o r o w y c h  s ik aw ek ,
2 a u t o m o b i l o w y c h  d r a b i n  me ch an icznych ,  ki lka wo 
•zow s a n i t a rn a c h ,  wozy  o s o b o w e  d la  d o w ó d z t w a ,

o r a z  s z e r e g  innych n a r z ą d z i  i a p a r a t ó w  p r z e c i w p o ­
ża rowych,  j ak  n i em nie j  u r z ą d z e n i a  g o s p o d a r c z e ,  
b iu ro w e ,  sygna l iz acyj ne  i m i e s z k a n i o w e ,  d o w o d z ą  
z r o z u m i e n i a  p r z e z  W ł a d z e  Mie jskie  st. m. K ra k o w a  
donios łości  n a le ży te g o  w y e k w i p o w a n i a  s t r a ż y  p o ż a r ­
nych.

Po w y r a ż e n i u  p. nacze ln ikowi  Obl id ow ic zowt  
s e r d e c z n e g o  p o d z i ę k o w a n i a  za p o k a z y  urządzone"  
dla wycieczki ,  p o dz ie l iw sz y  sią na  dw ie  gr up y ,  k a ż ­
d a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  pp. a k a d e m i k ó w  k r a k o w ­
skich, wyruszyl i śm y na  mia s to .  A wiąc P o m n i k  G r u n ­
waldzki ,  Rondel ,  B r a m a  F lo r ja ńska ,  wieże o b r o n n e ,  
P o m n ik  Mickiewicza,  M u z e u m  N a r o d o w e ,  Kościół  
Mar jacki ,  Wawel ,  K a t e d r a  W aw e ls k a  z g r o b a m i  kró-  
lewsk iemi ,  S m o c z a  J a m a ,  o r a z  sz e re g  długi  innych 
z a b y t k ó w  h is torycznych ,  p r zew in ą ł  s ią w ty m  d ni u  
p r z e d  z a c h w y c o n e m i  o czam i  u c z e s tn ik ó w  nasze j  
wycieczki .  I choc iaż  d o  g o d z in y  5- tej  po  p o łu dn iu ,  
z k r ó tk ą  tylko p r z e r w ą  na  o b i ad ,  b y l i śm y  s ta le  n a  
no g a c h  z w ie d z a j ą c  osob l iwośc i  tej p r a s t a r e j  s tol icy 
Polski,  n ie mn ie j  n ikt  z n a s  nie z a w a c h a ł  sią n a  p r o ­
pozyc ją  u d a n i a  s ią na Kopiec  Kościuszki .  Z Placu  
M ar ja ck ie g o  po je c h a l i ś m y  t r a m w a j a m i ,  a dalej ,  na  
wyścigi  n i em a l  w y sp in a l i śm y  sią na  szczyt  b e z  w z g l ą ­
du  na  wiek i płeć.  I choć  m ią d z y  n a m i  byli lu d z ie  
po  60 i ki ika lat, na  szczyc ie  nie br a k ło  n iko go .  
P r z e w o d n i c z ą c y  objaśn ia l i  n a m  okol ice  t w o r z ą c e  
p ią kn e  k r a j o b r a z y  a p o t e m  o d ś p i e w a w s z y  p i o s e n k ą  
„o s iw ym  koniu" ,  r us zono  z p o w r o t e m  ku m ia s tu .  
Pos i l iwszy  s ią w je dn e j  z r e s t a u r a c j i  p r z y  ul. Flo-  :

z a w i a d o m i ć  , k o m p e t e n t n e g o  nacze ln ika  Urządu  O k r ę ­
g o w e g o ,  za ś  o w i ą k s z e m  p a n u j ą c e m  p o ż a r z e  ta k ż e  
:s a r o s t ę  i ew en t .  p o w i a t o w e g o  o g n i o m i s t r z a .  Poza- 
t e m  m a m  z a m i a r  zwrócić  u w a g ą  nie ty lko cz ło n ­
k o m  z p r z y m u s o w e j  a lb o  ochotnicze j  s t r a ż y  p o ż a r ­
nej,  lecz talęże n a c z e l n i k o m  gmin  na p o d s t a w i e  
§ 26 po w yże j  c y t o w a n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  p o l ic y jne ­
go, t ak  b a r d z o  z n a n e g o  p a r a g r a f u  k a r n e g o ,  . j eżel i  
w ł a d z e  p r z e ł o ż o n e  nie wytoczą  im d o c h o d z e n i a  
d y s c y p l i n a r n e g o .  W pr zysz łoś c i  wnioskują,  że p o ­
d o b n e  wydadk i  sią nie z d a r z ą ,  gdyż  w p r z e c iw n y m  
r a z i e  m o g ą  sią n a r a z i ć  na u k a r a n ie .

Utrzymanie narzędzi 
przez właścicieli nieruchomości w świetle  

obow iązującego ustawodawstwa.

W e d ł u g  r e g u l a m i n u  z d n i a  19 m a j a  1705 (Schl. 
E d i k t e n s a m m l u n g ,  zb ió r  VIII str .  614) s w e g o  cza su  
c i ąży ł  na  właśc ic ie lach  n ie r u c h o m o ś c i  w g m i n a c h  o b o ­
wiązek  u t r z y m a n i a  n a rządz i  s t rażackich,  zaś dla 
właściciel i  n ie ru chom oś c i  w m ia s ta c h  była m i a r o d a j ­
n a  o r d y n a c ja  z dn ia  13 g r u d n i a  1776 r.  (Schl.  E d i k ­
t e n s a m m l u n g ,  zb iór  IX, str.  104). W dniu  1 m aja  
1804 w y d a n o  dla prowinc ji  śląskiej  n o w e  przepisy ,  
d o t y c z ą c e  walki  z p o ż a r e m  w g m in a c h  w f o r m i e  
ordynac j i  pol icyjne j d la  g m in  (Schl.  E d i k t e n s a m m ­
lung,  IX, str .  79).

Powyżej  w y m i e n i o n e  p r z e p is y  zos t a ły  zn ie s io ­
ne Ustawą p r u s k ą  z dn ia  30 m a r c a  1887 r. (Zbiór  
Us ta w  Pr.  s tr .  95). N ie n a r u s z a l n y  p o z o s t a ł  j e d n k że  
§ 1 3 9  ust.  1 d o p i e r o  k r ó t k o  p r z e d t e m  w y d a n e j  u s t a ­
wy z dn ia  1 s i e rp n ia  1893 (Zbiór Us taw  Pr. s t r .  237) 
o  k o m p e n t e n c j i  władz  a d m in is t r a c y jn y c h  w k ie run ­
ku s t w o r z e n i a  z w i ą z k ó w  s ik aw k o w y ch .

U s ta w ą  z d n ia  30 m a r c a  1887 zos ta ły d a w n i e j ­
s z e  p r z e p i s y  d o ty c z ą c e  zw alczan ia  p o ż a r u  z n i e s io ­
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r y jańskie j, o g od z in ie  21-ej w y ru szon o  na dw orzec, 
M asze ro w a iiśm y  ze śp iew em , p o m im o  w ycze rpa n ia  
Całodzienną „ ła z ę g ą ", budzą-- w śród  m ieszkańców  
K ra ko w a  żywe za in te resow an ie . Lecz trz y m a liś m y  
„fa s o n " , boć to  p fzec ie  p ie rw sza  liczn ie jsza  w yc iecz ­
ka  o fic ja ln ie  s trażacka  z G órnego Śląska, w ięc i hu- 
r ń ó r b y ć  m us ia ł i n ie m ożna  b y ło  po  sob ie  p oka ­
zyw ać zm ęczenia . Ś p iew a ło  b ra c tw o , aż się szyby 
trzęs ły . A k ie d y  już u lo k o w a liś m y  się w wagonach, 
a k ie ro w n ic y  w yc ieczk i p o z w o lili ro z p ią ć  k o łn ie rz e  
I z lu ź riić  pasy, w te d y  z a g rz m ia ły  jeszcze huczn ie j 
ś p ie w k i gó rnoś ląsk ie . I b rz m ia ły  w poc iągu  te śp ie ­
w y  aż do W ie lk ic h  H a jduk , gdz ie  s ta n ę liśm y  d o p ie ­
ro  ó godz. 1-ej w  nocy. Z dw orca  k o le jo w e g o  w H a j­
dukach W ie lk ich , sam ochodem  ro z w ie z io n o  w yc iecz­
k o w ic z ó w : do  ich  s ied z ib .

W z o ro w o  z o rg a n izo w a n a  i p rz e p ro w a d zo n a  
W ycieczka p ozo s taw iła  w ie le  n ie za ta rtych , m iły ch  
w spo m n ień  w sercach i um ysłach  u czestn ików  w y ­
c ieczk i. N iechże  m i w ięc  b ędz ie  w o ln o , ja ko  jedne- 
tnu ż' uczestn ików , w  im ie n iu  w łasnem  i m oich w spó ł- 
d ru h ó w , z łożyć serdeczne pod z ię kow a n ie  Z a rzą do w i 
P ow ia tow ego  Zw iązku , a zw łaszcza d ruhom : k p t. B la ­
cha — o g n io m is trz  p o w ia to w y  i K ochaneckiem u 
se kr. Ż a rz . Pow. Zw ., za to  że tak tro s k liw ie  d ba li
0 w szys tko , tak  za b ieg a li o w sze lk ie  u ła tw ien ia
1 w y g ó d y  w yc ieczko w iczó w . Cześć im !

J A N  D U D E K  
S ekr. Och. S tr. Poż. w G o d u li

• i  ... j - j.- ,. -  • - ’ ’  . ~  ■ '  ■ ■■ ' i -  ■ ■

M a rk to w łć e  D o ln e . S traż  Pożarna  w M a rk lo - 
w icach  D olnych  chcąc n a jle p ie j sp rostow ać sw em u 
Zadaniu, nos iła  się  od czte rech  la t z za m ia re m  za­
kupienia s ika w k i m o to ro w e j. W ciągu tego, tak  d łu ­
g iego  już okresu  zno jne j p ra cy  p rze cho dz iła  tu te j­
s z a  O chotn icza  S traż  Pożarna n a jro zm a itsze  ko le je , 

u Walcząc ż sze reg iem  p ię trzących  się w ciąż p rze sz ­
kó d . Dp tego  d o c h o d z ił jeszcze b rak  funduszów , co 
d o p ie ro  W ty m  re k u  uda ło  się zakup ić  s ikaw kę  m o­
to ro w ą , i tQ W d n iu  13 lipca  b. r. m ie jscow a O ch o t­
n icza  Straż Pożarna obćhodz ła u roczyste  św ię to  
pośw ięcen ia  s ika w k i m o to ro w e j pod p ro te k to ra te m  
N acze ln ika  g m in y  pana N og 'ego , Z arządu  i Rady 
G m in n e j.

L O g ó ln y  p ro g ra m  te j u roczystośc i pośw ięcen ia  
s ika w k i p rz e d s ta w ił się następu jąco:

o g o d z in ie  6 -te j ran o  pobudka,
8.30 p rz y jm o w a n ie  Gości i Towa- 

. rzyst.W na sa li pana B ia łeck iego ,
f,i \  \  9.15 w ym arsz  na u roczys te  nabo­

żeństw o z o fia rą . Po nabożeńs tw ie  pośw ięcen ie , s i­
kawki m o to ro w e j p rze d  U rzędem  G m innym .

Po p ośw ięcen iu  odm arsz  p rzed  salę pana B ia ­
łeck iego , d e fila d a  p rze d  p ro te k to ra ta m i, O jcam i 

r C tirz e s tn y m i i W ła d zą  S trażactw a , p rz y w ita n ie  goś- 
ęi. I 'T o w a rz y s tw  na sa li pana B ia łeck iego.

Dó g o d z in y  14-ej p rz e rw a  ob iad ow a .
0 i O d .. '1 4 -e j do 19-te j ko n ce rt.

O g o d z in ie  4-ej ćw iczen ie  z s ikaw ką  m o to row ą .
O „ 19.50 zabawa taneczną na sa li pa-

ona B ia łe ck ieg o . Podczas zabaw y s trze la n ie  do  ta r- 
czy ;0 nag rody. -

'■ i :>'bogJuą wczęsnyTn ra n k ie m  z jeżdża ły  się S traże 
z b lisk ich  i da lszych zaką tków  p o w ia tu  do p iękne j 
u d e ko ro w a n e j sa li pana B ia łeck iego . Na u roczys­
to ść  p rz y b y ło  w ie lu  gości n aw et z da lszych  stron .

Specja ln ie  d e le g a tó w  w ys ła ły  S traże. Razem  
Z im ię js c o w ą  strażą  b y ło  120 s tra ża kó w  z Boguszo­
w ie , M a rk lo w ic  G órnych, Pszowa, W ilch uw , N iedob - 
szyc, J e d ło w n ik a , R ad lina , M szannej i Jankow ie .

O becne b y ły  i inne to w a rzys tw a , T ow arzys tw o  
Ś p iew u „S p ó jn ia " , Z w iązek G órn iczy , Z w iązek Pow­
stańców  Ś ląskich, Z w iązek R o ln ików , O gó lny  Z w ią ­

zek P o d o fice ró w  R eze rw y, T o w a rzys tw o  Po lek. P d  
zb ió rce  i u fo rm o w a n iu , się  pochodu  p rz y b y ł prezes 
S ładek k tó re m u  n acze ln ik  s traży  pan W o ln y  Teo­
d o r zda ł ra p o r t.

P rzy  d źw iękach  o rk ie s try  s tra ża ck ie j w  lic z b ie  
12-tu ruszy ł pochód z sa li pana B ia łeck iego , p o d  
kom endą  nacze ln ika  s traży  pana W o lnego  do  koś­
c io ła , w sku p ie n iu  ducha w ys łuchano  u ro c z y s te g o  
nabożeństw a .

Podczas nabożeństw a  śp ie w a ło  tu te jsze  Tow . 
Śp iew u „S p ó jn ią *  pod  k ie ro w n ic tw e m  d y ry g e n ta  
pana M ic h a ls k ie g o .,

N abożeństw o  i pod n ios łe  kazan ie  w  p rz e p ię ­
kn ym  kośc ie le  p a ra fja ln y m  o d p ra w ił ks. p ro b o szcz  
Buchta .

Na czele pochodu  k ro c z y li O jcow ie  C hrzestn i.. 
Za n im i k ro czy ła  Radą G m inna  na cze le  z w ó jte m  
panem  N og łem  i se k re ta rze m  p. M us io łem . F rz e d  
oddz ia łem  s traża ck im  k ro czy ł P o w ia to w y O g n io ­
m is trz  pan T om eczek Fe liks  z R ybn ika .

P iękny w id o k  ro z ta cza ł się w  m arszu  do  koś­
c io ła  z 6-ciu sz ta n d a ra m i, a b ia łe  kaski tu te jsze j: 
O ch o tn icze j S traży P ożarne j rzu ca ły  ogn is te  p ro ­
m ie n ie  w b lasku słońca,

Po nabożeństw ie  ru s z y ł pochód przed (Jrząd  
G m inny, gdz ie  się zn a jdow a ła  um a jona  s ikaw ka  
w o toczen iu  25-ciu  d z ie w czą t szko lnych  w b ia łym ; 
u b io rze , gdz ie  ks. p roboszcz  Buchta  d o ko n a ł poś­
w ięcen ia  s ik a w k i i w y g ło s ił p iękne  kazan ie  oko licz ­
nościow e, poczem  w y g ło s ił p rzep iękne  p rz e m ó w ie ­
n ie  N acze ln ik  G m iny  pan N og ły  i w d łuższem  p rze ­
m ów ien iu  p o d n ió s ł m ię d z y  in n e m i, że strażacy od- 
da ja  się w  m yśl nauk i Z ba w ic ie la  s łużb ie  b liź n ie m u , 
spe łn ia ją c  za razem  zadanie  ogó ln o  spo łeczne i n a ro ­
dow e, o d d a ł s ikaw kę  S traży  Pożarne j do  uży tku
pub licznego .

Po pośw ięcen iu  s ika w k i, odbyła  się d e filad a* 
k tó rą  p ro w a d z ił d ruh  nacze ln ik  s traży  pan W o ln y  
Teodor.

Po d e filad z ie  w yruszono  do obszerne j p ię k n ie  
u de ko row a ne j sa li pana B ia łeck iego , gdzie  P o w ita ł 
se rdecznem i s łow am i zaproszonych  Gości i S traże 
d łu g o le tn i prezes S ładek i w y g ło s ił p odn ios łą  p rze ­
m ow ą  p o d z ię ko w a ł n acze ln ikow i g m in y  panu N o- 
g łe rnu  i Radzie G m inne j za ta k  p ię k n y  dar i p rz y ­
rzek ł, że straż w  M a rk lo w ica ch  D o lnych  pozo s tan ie  
zawsze w ie rną  sw em u hasłu: Bogu na chwałę b liź ­
n iem u  i O jczyźn ie  na p o ży te k . A pe low a ł, b y  n ie  
u s taw a li na te rn  co do tychczas dla straży zdz ia ła li, 
lecz by w ed ług  s ił dąży li ku dalaszem u ro z w o jo w i

^Piękne swe p rze m ó w ie n ie  zakończy ł o k rz y k ie m
Z w ią zk i S trażackie  —  n iech ży ją !
Tu te jsza  W ładza g m inna  — n iech  żyje!
N acze ln ik  g m iny  pan N og ły  p o d z ię k o w a ł p re - 

pesow i S ładkow i za don ios łe  p rze m ó w ie n ie .
R ó w n i e ż  dz ię kow a ł T o w a rzys tw u  Ś p iew u „S p ó j­

n ia " za p ię kn y  śp iew  podczas nabożeństw a i p o ­
św ięcen ia .

S tosow ne p rze m ó w ie n ie  w y g ło s ił nacze ln ik  s tra ­
ży pan Cyran z W ilch w . Ż a łu ję  g łęboko , że ch o ro ­
ba tu te jszego  prezesa O ch o tn icze j S traży  P ożarne j 
p rzeszkodz iła  w swej s łużb ie  s trażack ie j i ta k  w aż­
nej o rgan izac ji jed na kow o ż  w ed ług  sw o ich  s ił dąży 
do dalszego rozw o ju . Z ło ż y ł życzenia  tu te jszem u stra- 
źactw u, n acze ln ikow i g m in y  panu N og łem u i radz ie  
gm inne j. N ie  w szyscy m ieszkańcy o dn os ili się tu  do 
s traży z zau fan iem , g^yś  w iększość o b y w a te li n ie  
w yraża ła  je j swego uznania. Najgorsze je s t to , że 
b rak  na leżytego zrozum ien ia  dla poża rn ic tw a  u m ie j­
scow ych  obyw a te li, m im o , że pow inna  ich straż 
na jw ięce j obchodzić, pon iew aż strzeże ich  m ien ia  
od pożaru . B y ło  W am  tu  tru d n o  u trzym a ć  o w y  
Zw iązek Straży Pożarnej z braku  dosta tecznego uz-
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nania .  Przez s i lne  zab ieg i  za s p r a w a m i  o b r o n y  p o ż a ­
rowe j  p r e z e s a  S ładka ,  na cze l n ik a  g m i n y  p a n a  No- 
g ie go  i rady  g m in ne j  uda ło  s ię  za k u p ić  n o w ą  s i k a w ­
k ę  m o to ró W ą dla W a s  Szan .  Ob ywate l i .

U ro c z y s to ś ć  p o ś w i ę c e n i a  s ikawki  m o to ro w e j  
zaszczyci ł  sw oj ą  o b e c n o ś c i ą  s t a r o s t a  p a n  W y g l e n d a  
z  Rybnika .

Po  p r z e m o w i e  i poWrocie u c z e s tn ik ó w  o b c h o ­
du  na  sa lę  p a n a  Bia łeck iego,  odbył  s ię  w s p ó ln y  
obiad,  p o d c z a s  k t ó r e g o  przyg rywa ła  o rk ie s t ra  s t r a ­
żacka .

O bow ią zki  g o s p o d a r z y  spe łnial i  z wie lką  s e r ­
de c z n o śc ią  nacze ln ik  g m in y  p an  Nogły i Szendzie-  
' łosz Józef .

Do za s ł u żo n eg o  pos i łku  zabral i  s ię P r o t e k t o r a ­
ch Oj cow ie  Ch rzes tn i  i b r ać  s t r a ż a c k a  tu te j sz e j  m i e j ­
scowośc i .

W czas ie  ur o c z y s to ś c i  d o k o n a n o  p a m i ą t k o w y c h  
•zdjęć fo tograf icznych

Po p rzerwie  o b i ado w e j  k o n c e r t o w a ł a  or k ie s t r a  
n a  sali p a n a  Białeckiego.

Pu nk tu a ln ie  o godz inie 16-ej p o p o łu d n iu  r o z ­
p o c z ę ły  się p o k a z y  z m o t o r o w ą  s ik a w k a  i ćwiczenia  
s t r a ż a c k i e  w ta kc ie  muzyki .

Ć wicz en iami  k ie rowa ł  nacze ln ik  s t r aży  pan  
W o ln y  i S zypuł a  Maks.  Przez cały czas  przyg rywa ła  
o rk ie s t ra  s t ra żacka .

S t raż  w Ma rk lo wic ach  Do lnych  za ło żo na  w r o ­
ku  1926 liczy o b e c n i e  25 d r u h ó w  czyn ny ch ,  3-ch 
cz ło n ó w  h o n o r o w y c h ,  18 tu  w s p ie r a j ą c y ch ,  p o s i a d a  
w ła sn ą  o rk i e s t r ę ,  n o w ą  s ik a w k ę  m o t o r o w ą  p r z e n o ś n ą
0  sile 15-cie koni ,  o 4 ch n a s a d a c h  t łoc znych  na n o ­
w y m  c z t e r o k o ł o w y m  wozie  s p r o w a d z o n e j  od  f i rmy 
S z m i d  z Pszo wa .  O k o ł o  280 mtr .  w ę ż a  t łoc znego ,  
11 mtr .  węża  s s a w n e g o ,  7 t u b  a l a r m o w y c h ,  2 p o ­
c h o d n i e  na f to w e ,  1 a p t e c z k ę  p r z e n o ś n ą ,  2 bosaki  
o raz  u m u n d u r o w a n i e  dla 25 cz ło n k ó w  d r u ż y n y  s t r a ­
żack ie j .

Na cze le  s t r aży  s toi  za s łużony d ługole tn i  p r e ­
z e s  S ładek ,  o d z n a c z o n y  m e d a l e m  za wys ługę  lat.

Zaś  nacze ln ik ami  s t raży  p an  W o ln y  T e o d o r
1 S zypuł a  M a k s  wy kw al i f i kowan y 8 - d n io w y m  k u r s e m .

Po  ćw iczeniach  w y r u s z o n o  przy d ź w ię k a c h  m a r ­
s z a  g r a n e g o  przez  o rk ie s t rę ,  na  sa lę  p a n a  Białec­
k ie g o .

W i e c z o r e m  o godzin ie  19-ej rozpo czę ła  się z a ­
b a w a  t a n e c z n a .

Z a p r o s z o n e  na u ro c z y s to ść  S t r a ż e  i Związki  
o k a z a ły  s w ą  k o l e ż e ń s k o ś ć  p r e z e s o w i  S ładkowi ,  b o ­
w i e m  O c h o tn i c z a  St raż P o ż a r n a  z N ied obczyc ,  r ó w ­
nież O cho tn i c z a  S t r aż  Po ż a rn a  z J a n k o w i e  ze s w y m  
na c z e ln ik ie m  s t r aży  p a n e m  O c h o jc k im  bawiła  się d o  
c i e m n e j  nocy.

Do  tej  u ro czys to śc i  okaza ł  d u ż ą  p rzychy ln oś ć  
n a c z e ln ik  g m i n y  p a n  Nogły,  R ad a  G m in n a ,  k tór zy  
w z ro z u m ie n iu  o b o w i ą z k ó w  jak ie  s p a d a j ą  n a  g m i n ę  
w  zakres i e  o b r o n y  p rz e c iw p o ż a ro w e j ,  czynią  gor l iwe  
s t a r a n i a  iżby s t r aż  n a s z a  by ł a  na leżyc ie  z a o p a t r z o n a  
w  n a jpo t r zebn ie j s ze  na rzędz ia .

Należy  też wyrazić  wielkie u z n a n ie  n a c z e ln ik o ­
wi G m in y  i Radz ie Gminnej ,  k tó rz y  b a r d z o  dz ie ln ie  
przyczyni li  się d o  z a k u p u  s ikawki  m o t o r o w e j  i b u ­
d o w y  no we j  remizy .

U ro c z y s to ś ć  p o ś w ię c e n ia  now ej  s i k a w k i  m o t o ­
rowej  ta  p o z o s t a n i e  w p am ięc i  m i e s z k a ń c ó w  długie  

J a t a ,  a cz ło nkow ie  s t raży  s ą  w z o r e m  dla  m ło d s z y c h  
s t r a ż a k ó w  d o p i e r o  w s t ę p u j ą c y c h  d o  s t raży ,  j ak  n a ­
le ż y  z c ie rp l iwośc ią  i w yt rw a ło śc ią  p r a c o w a ć  dla 
s p o ł e c z e ń s t w a .

Pożar w Markłowickch Dolnych.
W d n iu  27 l ipca b,  r. o g od z in ie  23.30 w n o ­

c y  roz leg ły  się w tu te jsze j  mie jsc owośc i  okrzyki  „ p a ­
l i  s i ę “ i t u t e j s z e  s tac je  a l a r m o w e  r o z p o c z ę ł y  a l a r ­

m o w a ć  co wyw oła ło  w ś r ó d  m ie s z k a ń c ó w  wioski  o l ­
b r z y m i ą  p a n i k ę .  - - •;

Z n i e w i a d o m e j  p r z y c z y n y  w p ł o m i e n i a c h  s t a ­
nę ła  d u ż a  s t o d o ł a  p. J ó z e f a  T kacza  na  G ro d z is k u  
p rzy  W od z is ła w iu  n a p e ł n i o n a  t e g o r o c z n e m  z b o ż e m .

Poża r  p o w s ta ł  na  s t r y c h u  z b ły s k a w ic z n ą  ^szyb­
kością.  . . . .  ,u . ;0"'

Ł u n a  roz ja śn i ła  c i e m n ą  noc l ipcową,  że.  go  ,od- 
r azu  s p o s t r z e ż o n o  i w d a l s z y c h  okol icach. .

P ie rw sz y  z a u w a ż y ł  p o ż ą r  s t r ó ż ,  no cny  i m a ­
sz y n is ta  p o g ł ę b i a n e g o  szybu .  , , ..

Z a a l a r m o w a ł  on  n ie z w ło c z n ie  m i e j s c o w ą  s t r a ż  
p o ż a r n ą  o cho tn ic zą  s w ą  sy r e n ą  p a r o w ą ,  co n a t y c h ­
m ia s t  tu te j s z e  s tac je  a l a r m o w e  o d p o w ie d z i a ły .

W 5-ciu m in u ta c h  p o  z a a l a r m o w a n i u  zbiegl i  s ię  
s t r a ż a c y  tu te j sze j  mie jsc ow ośc i  z wsz ys tk ich  z a k ą t ­
k ów  ku r e m i z i e  a b ia łe  kaski  rzuca ły  o g n i s te  p r o ­
m ie n ie  w b la s k u  no wej  luny p o ż a r o w e j .

W sk ł adz ie  15-tu s t r a ż a k ó w  z p i o r u n u ją c ą  s z y b ­
kośc ią  wyjecha li  p r z e z  po la ,  i g ó r ę  i d o l in ę  w k i e ­
r u n k u  pa lące j  s ię s t o d o ły  na  Gro dz is ku  p rz y  Wilęh- 
w ach  od le g ł e j  2 i 1/ i  k im.  od  Marklowic  Dolnych ,  
i po dję l i  n a t y c h m i a s t  akc ję  r a t u n k o w ą ,  lecz akc ja  
r a t unk .  była b a r d z o  u t r u d n i o n a  z p o w o d u  b ra k u , w o d y .

W k r ó t k im  czas ie  p r z y j e c h a ł a  d r u ż y n a  z M a r ­
klowic Górnych  p r z y  k t ó r y m  już z w s z e lk ie m i  s i ła ­
mi  p r a c o w a ł a  d r u ż y n a  z M arkl owi c  Dolnych p o d  
k o m e n d ą  nacze ln ika  s t r a ż y  p a n a  W o l n e g o  T e o d o r a  
i Szy pu ły  Maksa .

Z wie lką  też  o t u c h ą  w n i eus tę pu ją ce j  g r o z i e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  l ecz j u ż  p o g o d z i n n e m  
o p ó ź n i e n i u  za ja śn ia ły  l a t a rn i e  s ikawki  i p o c h o d n i  
jak  się z a ra z  o k a z a ł o  od  p r z y b y w a ją c e j  S t ra ży  P o ­
żar ne j  z W o d z is ła w ia  i kopa ln i  E m y  co os ta tn i a  ze 
w zg lę d u  na od leg łość ,  n i e z n a j o m e g o  t e r e n u  i b r a k u  
w o d y  d o  r e m i z y  powróci ła .

M o r z e  p ł o m ie n i  za g ra ż a ło  i in ny m  z a b u d o w a ­
ni om ,  zaczął  już b o w i e m  ch w y tać  s ię  d a c h  na  s ą ­
s i e d n i m  d o m o s t w i e  i Bó g  j e d e n  wie,  coby  się by ło 
s ta ło  p rz y  po wie t rz u ,  g d y b y  nie dz ie l na  s t r a ż  z M a r k l o ­
wic Dolnych,  w sp ó ln i e  ze s t r a ż ą  Mark lowic  Gó rn y ch ,  
k t ó r e  s t a n ę ły  do  wielkiej  walki  z ro z sz a la ły m  ż y ­
wio łem,  nosząc  w o d e  w i a d r a m i  ze  s tu dn i  do  z b i o r ­
n i ka  dla  s ikawki  m o t o r o w e j ,  k tó re j  j e d n a k  n ięw ys-  
ta rczy ło .

P o m i m o  j e d n a k  dz ie lne j  o b ro n y  p ł o m i e n i e  h i e -  
p r z e s t a ł y  być  g ro źni e ,  bo  k a ż d a  z m i a n a  k i e r u n k u  
wia t ru  m o g ła  g ro z i ć  n o w e m  n ie b e z p i e c z e ń s t w e m .

Dzięki  p o ł ą c z o n y m  wysi ł kom  tych s t r aż y  u d a ł o  
się j e d n a k  po  p rze sz ło  d w u g o d z i n n e j  p r a c y  p o ż a r  
z loka l izować .

M ies zk ań cy  z G r o d z i s k a  u r a t o w a n i  zos ta l i  od 
tych s t r a s z n y c h  s k u tk ó w  jakie s p o t k a ł y b y  ich n i e ­
uchronnie ,  g d y b y  nie p e ł n a  p o ś w ię c e n ia  p r a c a  s t r a -  
ż aka -ochotn ika -

Niecha j  więc  w z r a s t a  w ś r ó d  s p o ł e c z e ń s t w a  
ś w i a d o m o ś ć ,  że w s z ę d y ,  gdz ie  p o w s t a j ą  p lacówki  
s t ra żacki e ,  g d z i e  się pr zy  p o m o c y ,  og ó łu  z a o p a t r u ­
ją  w s p r z ę t  s t rażacki ,  a ś w i a d o m o ś c i ą  walki  z p o ­
ż a r a m i ,  t e n  g r o ź n y  żywioł  nie  ro z ro ś n i e  s ię  co r o z ­
m i a r ó w  klęski  m a s o w e j .

Sprostowanie.
W n u m e r z e  14/15 „ S t r a ż a k a  Ś l ą sk ie g o "  na  s t r o ­

nie 138-ej, we  w z m i a n c e  o  „ m e d a l u  dz ies ię c io le c i a " ,  
w  d rug ie j  szpalc ie ,  w w ie r s z u  11 o d  góry,  p o d a n y  
zos t a ł  n u m e r  k o n t a  w P. K. O, „ B u d o w y  D o m u  S t r a ­
żac k ie go " .
Rachunek „Budowy Domu Strażackiego" posiada 

w F. K. O. konto Nr. 22.632
(wyr aźni e :  d w a d z i e ś c i a  d w a  ty s iące  s z e ś ć s e t  t rzy -  
dz iaś c i  dwa).

Za  p o m y ł k ę  wy n ik łą  nie  z winy  Redakcj i , ,  n i ­
n ie j s zym  na jm ocn ie j  p r z e p r a s z a m y  na sz ych  S z a n o w ­
nych Czyte ln i ków .  " ! -'r-iąi
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K O F.BE L U C K Ł N W A L D E

SIKAWKI MOTOROWE Ś W I A T O W E J  M A R K I

„ K  O  k  B  E "
W ęże ssaw n e  i tłoczne zwykłe i gumowane  

— Hełmy skórzane i metalowe —
wszelkie c z ę śc i  ekwipunku 

— strażackiego —
bogaty dział sprzętu przeciw- 

— ga zow eg o  — o r a z

r ę c z n e  g a ś n i c e  chemiczne 
generatory pianowe

s a m o c z y n n e  g a ś n i c e  s a m o c h o d o w e
P O i e C a j ą

Zjednoczone Wytwórnie Gaśnicze

S p . ; 5K 
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W A R S Z A W..A, ulicą B r a c  k a  17
Ociaaslot Ś lą sk i:
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